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SAAS AE RE WE 
Rogamus autem Vos Fratres, 
ut noveritis eos, qui laborant 
inter vos, & przefunt vobis in 
Domino, & monent Vos, ut ha- 
beatis illos abundantius in cha- 
ritate propter opus illorum, & 


pacem habete cum eis. 


S. Paulus x. The[fal. 5. 
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ROZDZIAŁ L 


O fatfzywych przefądach względem 
orco wa  Poljkiego. 


Kos. fałfz od prawdy, z 
miłości famey prawdy, fądzić o rze- 
czy, iak iet w (obie, bez(tronnie, 1 
bez uprzedzenia, a dopiero mowić, 
i utrzymywać; "ieft to prawidło my» 
ślenia, i mowienia dla każdego, ktø 
chce w przyięciu iakiego zdania ue 
chronić fię błędow. Ten to ieft pro» 
bierfki kamień, ktory doświadcza ce- 
ny krufzcu; ta fprawiedliwa. fzala, 
ktora pokazuie ważne i nieważne 
Aa rze- 


ZE " 
(4. c Prawdziwy Stan 
rzeczy, ta to ieft pochodnia, ktora 
oświeca naylkrytíze ciemności, od- 
krywa cnotę, i niecmote, zdziera 
nawet mafkę utaioney obłudzie. 
Tyfiąc przykladow, tyfiąc iet $wiad- 
kow potrzeby tego prawidła. 

Widziemy iednak z zawftydze- 
niem wieku ofiemnaftego, ktory chlu- 
bi (ię, że i myśli dobrze, i przenika 
wfzyftko grantownie, iak częftokroć 
łudzie czyli przez zbyteczne zaufanie 
w nowych zdaniach, czyli przez u- 
przedzenie, czyli przez nierozmy 
ślność, zbaczaią odtey wfzyftkich wie- 
kow, inarodow proftey drogi „opierają 
fie zuchwale prowadzącey ich roftro- 
pności, idą ślepo, i niewolniczo za 
uroionemi przefądami fwemi. 
* Doświadcza aż nazbyt tey praw- 
dy na fobie Duchowieńftwo Polfkie, 
ktore tych naybardziey niefzczęśli: 
wych czafow (tato (ie celem powfze- 
chnym albo nienawiści, śłba zazdro- 
ści. Imie dziw; Duchowiefiftwo ieft 
Strożem Religii, á gdy fluga Panu 
wiernym bydz chce, wfpołczeladce 
iego częftokroć nie miłym fie ftaie. 
«Nic polpolitfzego w naycelaieyfzych 
pofie- 
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Duchowienfiwa w Polrzcze. '5 
pofiedzeniach , "prywatnych domach, 
zakątnych nawet fchadzkach nie ú- 
fly(zec nad to: Duchowni Rzecżypos- 
politey mie użyteczni ; Duchowni 
bogaci; Duchowni wiepotrzebni; dze: 
To echo niefprawiedliwe w tyfią- 
cznych odzywa fie uftach; i od nay- 
picrwfzych obywat:iow, do oftatnie- 
go czalem rzemieślnika, iedoe pow- 
tarzaig piofnkę. Czyli to mazwac 
teraźnieyfzą modą; czyli epidemiczną 
jaką chorobą? mie wiemy; to tylko 
wiemy, że ci wfzyfcy błądzą. 

. Kto zimną krwią zaftąanawia fie 
mad rzeczą, kto ią pilnie rozfrząfa, 
kto bierze wízyflko pod krydkę, ofą- 
dzi, że ieft famo uprzedzenie w tych, 
zdaniach, w tych głofach „w tym narze= 
kania . Wielu zazdrośnym nader okiem 
patrzą na dochody Duchewnych przez 
fzkła Fizyczne . ktore albo pawiękfzaią, 
albo rozwmnażaią rzeczy; á tak 2 
much tworzą więlbłądy, i ieden widok 
tyfigezne im maluie podobieńftwa, 
Częftokroć nienawiść ftanu tego u- 
macnia ich w uroionym mniemaniu, 
á nayczęściey,i prawie zawíze gle- 
boko „wkorzenione, i dziedziczne 
be u- 


SE ŚNIE. o 
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6 Prawdziwy Stan 
uprzedzenie. z niepewności, Rano= 
wi wyrok, z błędu prawdę. To 
wfzyftko dofyć ieft,śby nazwać Du- 
chownych bogatemi, i oraz nieuży= 
tecznemi kraiowi, 4 nadgradzaiąc ni- 
by taki ufczerbek, walić naich barki, 
choćby też naywiękfze ciężary? 

Na takich zaś fundamentach zafa- 
dzone mowy ludzkie, mogąż bydź 
mocne i gruntowne? czyliż z falízy- 
wych początkow, i zrzodeł, będą wy- 
pływały czyfte i prawdziwe wniofki? 
To ieft, nad czym zaftanowić fie do- 
brze myślącemu potrzeba; i to ieft, 
co nam Duchownym odkryć przyna- 
leży. Czuiemy w fobie powinność 
wraz z ftanem na nas zlaną, bronić 
fiebie famycb ; nie chcemy iey zdra- 
dzać. Milczeć ślbowiem, gdy wie- 
lu przeciwnie pełoą mowią gębą, 
było by to niewczefną ikromnością , á 
rzetelniey mowiąc fekretnym nie ia- 
ko mniemaney prawdy wyznaniem., 

Ani przeto pifmu nafzemu wagi 
zmnieyfzyć powinno, że fami za foba 
mowiemy. Ten farka, kogo boli; ten 
ftęka , kto ciężar dzwiga; ten fie fka- 
rzy, kto żąda folgi, fzuka polite wa. 

nia 


- Duchowlmfhwa w Polszcze. 7 
mia. Nie domagamy fig iednak, á- 
by nam wierzyć'dla tego, ze mowie- 
my, śle że prawdę mowiemy. 

W podobnych okolicznościach 
zwykł Stan Duchowny czerpać do- - 
wody z tych zrzodeł, na kterych 
wfpiera fie Religia Nafza. My nie- 
chcąc odrażać myślących po Filo- 
zoffku, i niezbyt ciekawych w ta- 
kiey rzeczy, iaka ieft ta za Dueho- 
wieńftwem, poydziemy za samym 
rozumu światłem, i nauką doświad- 
czenia; przy tey pochodni pokaże- 
my potrzebę Duchowieńftwa w Pol- 
fzcze;. pożytki z niego wypływalące 
na Rreczpofpolitą; otworzymy mnie» 
mane bogaćtwa nafzego fanu, &c. 
Zgoła chcemy wfzyftko wyłufzcyć , i 
o wfzyfikim mowić, nie iako Du- 
chowni, śle iako Politycy. Bole: 
Śna ieft nam w prawdzie odfuwać fię 
od tych z ftrony nafzey wywadow, 
ktore nam we wfzyftkich wiekach 
właściwe były; fkładać tę tarczę, kto. 
rą BOG w rozporządzeniu wizy ft. 
kich ftanow w udziele fwoim nam 20- 
ftawił, i ktoreymoc i trwałość grun- 
tuie fig na po$rzedniétwie rd 

O- 


8 Prawdziwy Stan 

Bogiem i Ludem, ktorym nas przez 
powołanie fwoie obdarzyć raczył 
W dobroć tylko fprawy nafzey, i w 
moc pa przyrodzonych dowodach 
zafadzoną, ufamy. Szczęśliwi bę» 
dziemy! ieżeli dopniemy celu, kto» 
ry zamierzyliśmy fobie w tym piśmie. 
Tym więcey zaś fobie podchlebia- 
my, że bierzemy w rękę pioro z tą 
miłością Braterfką, ktorą zwycięża» 
liśmy zawfze przykre lofy nafze. 


4d pd HERR HE HR d dE 
^ ROZDZIAŁ Il. 


O potrzebie Duchowieńfwa w 
" Pol/zcze . 


po: iakąkolwiek formą zebrane fa 
fpołeczności ludzkie na świecie, 
mufzą mieć (woią Religią. Doświad- 
czenie wfzyftkich wiekow, i wfzyft- 
kich Kraiow tego nam iaśnie dowio- 
dio, i po dziśdzień dowodzi. Cho: 
ciaż zaś niektore narody nie maią 
zdrowych wiadomości o Religii. myr 
śli 


Duchowienfiwa. w Potszcze. + 
$li- fataywe wyftawiły im na T 
balwochwalfkie ołtarze, chcąc tym 
fpofobem ubeśpieczyć rząd, dobro 

fpolne, i ulfzczęśliwienie  kraiü. 
ak Fo'w Chinach, w Indyach Bra- 
ma, Amida w japonii, Manitu w dzi- 
czyznie Amerykańfkiey, celem fg ba-- 
łamućtwa im potrzebnego. . W rze- 
czy famey zachowanie praw, miłość 
względem Ludzi, ufzanowanie Ro- 
dzicow, były wfzędzie naypierwízé- 
mi (prężynami Religii. Tak to czło” 
wiek potrzebował zawfze tego ha- 
mulca! Sami dzifieyfi Filozofowie 
uznali iey potrzebę. ^, Taka ieft 
» fabość ( mowi ieden z nich) na» 
» rodu ludżkiego, i taka iego przew- 
» FotnoS$ó, że lepiey mu ieft bez 
„wątpienia wpaść w wfzelki rodzay 
„ bałwochwalftwa, niżeli żyć bez 
2adney Religii. „ (a) Jeżeli zaś 
falzywe wiary uftanowione od ludzi 
ślepych, i zepfutych, faly fie wę: 
gielnym kamieniem wielu rządow, 
ogniwem zgromadzenia ludzkiego, 

' coż 

ER Vb IPM W. 


(a) Voltaire Traité de la Tolerance Ch: a9, 
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xo Prawdziwy Stán | 
coż nie czyni nafza czyfta i prawdzi» 
wa? Nie mafz żadnego Prawodawcy, 
ktoryby chcąc uftanowié Rzeczpo- 
fpolitą nayporządnieyfzą, i ufzczę- 
śliwić narod Ludzki, mogł wybrać 
prawa pożytecznieyfze dobru pofpo- 
litétnu, zgodniey(ze dla dobra pry- 
watnego, nad prawa religi Chrze- 
Ściańfkiey, ktore fą famym ezyftym 
rozumem. One czynią w towarzy- 
ftwie ludzkim przedziwny porządek; 
one rozkazuią nam zginać poflufzne 
kolano przed wfzelką zwierzchnością, 
fzanować Krolow, wypłacać wiernie 
podatki, podlegać prawom Kroleftw; 
wypełniać obowiązki nie z powodu 
boiaźni, źle fumnienia famego (b) 
Nie znaydziemy w infzey Religii pra- 
wideł tak mądrych, i tak zdolnych do 
utrzymania iedności, fpokoyno$ci , 
i bezpieczeńftwa. 

Niech fiezatapíaig, iak chcą dzi- 
fieyfi Politycy w głębokościach wy- 
fokiey Metafizyki, fzukaiąc iak po- 

znać 


(b) Mowił Tertullian: gdy my czyniemy 
dobrze, ezyniemy to £ boiazni Boga, á nie z 
boiani Prokonfula. Apolog. Cap: 45. 


Duchowienfiwa w Polsizcze. sx 
znać powinności człowieka, jako 
człowieka, iiako obywatela, niech. 
pifzą prawa ugruntowane na famey u- 
czciwości cbyczaiow, i pozytku fa- 
megoż człowieka; nigdy one nie bę- 
dą tak mocno, iak ten krotki opis 
praw  Chrześcińfkich, ktojy i to 
wfzyftko w fobie zamyka, i coś wię- 
cey nad to, Naymnieyfza kfigzeczka 
nauki ChrzefcisfifKiey ktorą każdy 
rzemieślnik, i nayproft(zy kmio- 
tek na palcach umieć może, za- 
wiera w fobie treść powinności ludz- 
kich, dalekó iaśnieyfzą i bardziey fpo« 
ioną, niż Tomy Metafizyczne nayfła- 
woieyfzych Autorow, ktorzy pifżą o 
nauce obyczayney. Intercilà nalze 
rzadko zgadzają fie zintereffem dru- 
giego, bez tych praw świętobliwych. 
l widziemy, Że ci nauczyciele, aie 
wiele ze izkoły fwoiey wydali cno- 
tliwych uczniow. Gdy ślbowiem 
od publicznego dobra oddzieli fię pry- 
watny każdego pożytek, gdy miłość 
włafna z natury pochodząca ieft zby- 
teczna, każdy rozumie, iź dla fiebie 
tylko żyie, á drugiemu w niczym nie 
ieft obowiązany. Ten rozum fam 
Prawodawca, i fam fobie podległy, 

poty 


/ 
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x2 Prawdziwy Stan 
poty tylko myślić dobrze, i czynić 

ędzie, poki przeciwae. paffye nie 
podniofą buntu, i rąknie rozwiążą. 
„ Odmiana nadfpodziewana obmie- 
„ Tzlych obyczaiow ( mowi Locke) 
», ktore wyrzucali pierwfi Chrześcia- 
, nie Rzymowi, i Grecyi. przypifać 
» fie powinna Ewangelii, 4 nie ro- 
,zumowi; Religii, nie Filozofii. 
PASY 
A ieżeli pozwolemy im, że itakie 
prawidła bydź mogą wędzidłem wy- 
uzdanych , i rozhukanych namiętno- 
ści, mufzą nam radzi nie radzi przy= 
znać, żedwa wędżidła razem fpoio- 
ne będą zawíze mocnieyfze od iedne- 
go, 1 to drugie daleko bardziey zmo- 
cni tamto pierwfze. Prezydent Par- 
lamentu BurdegalfkiegoP. Montsqui- 
eu, zbiiaiąc fałfzywe zdanie o Wie- 
rze nafzey P. Bayła , mówi: że nay= 
bardziey fprzyia Religia Chrześciań- 
fka duchowi obywatelfkiemu. » Są 
„ obywatele nad zamiar w fwych o- 
» świeceni powinnościach, i maia 
» wielką nader w ich wykonywaniu 

+ £or- 


— — —— 
.(e) Chriftianifme raifonable, Chap: 24. 
i 
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Duchowienftwa w Polszcze. 18 
» gorlwość; poznają oni dobrze. i 
„ bardzo dofkonale prawo obrony 
„ przyrodzoney, im więcey winnemi 
» lie bydź Wierze czują, itym wiecey 
„ 1 Qyczyznie, Prawidła Religii Chrze 
„ Ściańfkiey głęboko wyryte na fer- 
» cu, fa nietkończenie mocnieyfze, 
„ Diżeli ow falfzywy honor w rzą- 
„ dach famowładnych, owe cnoty 
„ ludàkie, w Rrzeczachpofpolitych, 
e owa boiazń niewolnicza, w Páfi- 
sn ftwach wolsowladnych, czyli de- 
» Jpotycznych [d] 

rawa Kroleftw, i Rzeczypefpolir 
tych rozkazuią niezabiiać; Prawą 
Religii Chrześciańfkiey przepifuią , že- 
by fig áuiguiewać Prawa Kroleftw 
zabraniają cudzołoztwa, Prawa Heli- 
gii zakazują nawet weyzrzenia nię- 
befpiecznego; tamte potępiaią złośli- 
we uczynki; te karzą nad to obmo- 
wy; tamte niedopufzczaią krzywdy 
czynić bliźniemu, te nie pozwalaią 
oddawać nawet złym za złe. Pierwfze 
wflrzymuia rękę tylko od zbrodni; te 
mowią do ferca, i uśmierzaią go'w 

: gwał- 


—— 


(4) L. Efprit des Loix Liv. XXIV. Ch: NL 
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14 Prawdziwy Stan 
gwałtownych namiętnościach. Pra. 
wa Kroleftw i Rzeczypofpolitych roz. 
ciągaią fie tylko do wyftępkow publi. 
cznych; potaiemne niecnoty ukry= 
waią fie przed ich czułością, i niefpra= 
wiedliwość, kiedy ieit filna, nie lęka 
fie ich furowości. Religia nafza 
wftrzymuie tych podobnych do Lwa, 
(że uzyiemy wyrazow wfpomnione« 
go P. Montefquicu ) „ Ktorzy kochaią 
„ Religią, iiey fie lękaią ,powolni fa 
» tey ręce, ktora ich głafzcze, i gło» 
» fowi, na ktory w fwoiey ufpakaiaia 
» fie zaiadłości; ktorey fie boią Re. 
» ligii,à oraz nienawidzą, fajna wzot 
„ owych dzikich beftyi, ktore gryzą 
„ łańcuch, ' á todla tego, że- im 
» ieft na przefzkodzie do rzacenia 
» fie na przechodzących; ci zaś ktor 
„ tzy z gruntu nie maia Religii, fą 
» ftrafznym i okrutnym Lwem, kto- 
» Ly fig nie ukoi, i nie uczuie fwoiey 
» wolności, a£ dopiero w ten czas, 
„ kiedy rozdziera,i pożera, (e) Wią- 
» £e więc ona te zaiadłe Lwy; á nie 
tylko ubefpiecza powierzchowne czyn- 
ności, śle dofiega nawet nayfekret. 

niey 
(e) L. Efprit des Loix Liv: XXIV. Ch: il. 
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Duchowienfiwa w Polrzcze. 15 
nieyfzey zbrodni, (zpera aż do gruntu 
ferca, idzie do zamkniętey myśli, po- 
tępia fame nawet żądze ludzkie. Sło= 
wem R-ligia nafza ief nayl:pfza rc- 
koymią obyczaiow , i podcziwości 
ludżkiey, 

Gdyby innego na to nie było dowo» 
du, to (amo dofyć ieft, że nowi Filo» 
zofowie, ktorzy nie chcąc o tym wie» 
dzieć, żeiako zmyfły w Filozofii po» 
winny uftąpić rozumowi, tak rozum 
w materyi Religii ufiąpić powinien 
Wierze, (f) Zaoftrzaią piora na oba- 
lenie ołtarza; á tym famym- podka* 
puig fundamenta Tronow, i wfzelkiey 
zwierzchności, wylewaią żołć fwca 
ią w rozrzuconych pifmach na Wia- 
re nafzą, i walczą w brew przeciw 
iey Taiemnicom; nieśmieią iednak 
wieść oczywiftego (poru z ftrony nauki 
obyczayności. A co więkfza, znay- 
duig fie tacy, ktorzy piękne nawet 
pifali pochwsły tych prawd zam» 


» knię- 


(f) Powierzchowna i mniey dofkonzła wia- 
domość Filozofii. mowi Bakon, może łatwo ode 
dalić człowieka od Boga, lecz nauka głęboka, 

wyfokie rzeczy poznawanie, powraca go 
znowu na łono Religii, De Augmen.Scien. L. 1. 


:6 Prawdziwy Stan 
Kniętych w Ewangelii. (g) Swiade- 
&wo tym mocnieyfze, Ze ód iedaev z 
hayglownieyfzych nieprzyiacioł, rę: 
ki napifane . i | 
' Na koniec: Religia Chrześciańfka 
fzczęśliwemi czyni prywatne nawet 
ofoby, utrzymuje nadzieię, tę iedyną 
pociechę wfzyftkich ludzi, ociera łzy 
w utrapieniu, i niezmierną napawa 
flodycza $ci$none ferca. Ow mizet- 
py kmiotek, ktory wkrwawym po- 
cie czoła wlecze uprzykrzone dni 
fwoie; owa frafobliwa matka, ktorey 
dały Nieba ferce czułe, i kochane 
dzieci, à chleba niedały do zafielenia 
onych; ow Mocarz, ktorego upadek ` 
tym ieft wwiękfzym podziwieniu przed 
Éwiatem, im wywyżlzenie iego by- 
ło głośnieyfzes ow chory przykuty 
do łóżka, ktory między boleścią, i 
przykrością lekarftw, czeka, iak pręd- 

o Ranie fie łupem śmierći łako- 
mey; ow niefzczęśliwy człowiek. 
ktory wízyftko utracił, niczego. iuż 
niefpodziewa fię; wfzyfcy ciodbieraią 
ciefzące pofilki od nadziei, corki Religii, 

a Matki 
i 


—— — 


" (g) Rouffeau. - 
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Duchowieńfwa w Polfzcze — v» 
Matki ate iuż a SR, 
zapewne niedowiarftwo dzifiayfzych 
Filozofow tego fkutku niefprawi, kto- 
re gdy nadwątlić fłodką ufiłuie na- 
dzieię, znifzczyć iednak niepotrafi ze 
wízyükim pozoftałey okrutney boia- 
£ni. Bez Religii Chrześciańlkiey, po= 
fpolftwo zabobonne, tyrannia rządow, 
obywatel zuchwały, prawa nie fkute- 
czne, zadnego niematz hamulca dla 
namiętności; Zadney boiaźni dla wi- 
nowaycow; Zadney nadgrody dla cuo- 
tliwych; Żadney pociechy dla nie- 
fzczęśliwych. 

Ta toieft Religia, ktorą od ośmiufet 
jedenaftu lat zafzczepiło Duchowień- 
ftwo wtym prawowiernym Kroleft- 
wie; to przyniefione Światło za Mie- 
czyfława, rozpędziło grube, i okropne 
ciemnośi pogańftwa, wktorych fiedzie- 
li Przodkowie nafi; i od tego czafu, iak 
Religia wftąpiła na Tron wraz z Kro- 
lami nafzemi, zawfze ieft panuiąca, 
Religia zaś mufi mieć koniecznie (wo- 
ich Kaplanow. Jey potrzeba,przeświad- 
gza każdego o potrzebie Duchowiefi- 
ftwa. 'Jako bowiem Żadne Pańftwo 
ftać nie może bez Religii, tak Religią 

B bez 
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bez Kapłanow utrzymywać fię nie« 
zdoła. Maią Chinczykowie fwoich 
Bonzow, Jndyanie fwoich Braminow, 
Tatarowie wielcy fwoich Zamow, mie- 
li Polacy, kiedy czcili iefzcze Bozy- 
fzcza: Pogodę, Pogwizd, Marzanę &c. 
fifzywych Kapłanow fwoich. Pra- 
wdziwa wiara Chrześciań(ka nie bę- 
dziesz miała fwoich Xięży? Ośm wie- 
kow powinny by iuż dawno o tey 
prawdzie przekonać wfzyfikich, a te 
Swiątnice, ktore obok ftoia zdomami 
wafzemi, codziennie potrzebę ich 
przypominać. Są Kapłani Polfcy ftro- 
Żami, fą tłumaczami Religii. ]m ieft 
powierzony ten drogi fklad. Oni wypeł- 
niai publiczne obowiązki Świętych 
obrzędow: a nie tylko to fprawnią, 
ale też oświęcaią pożytecznemi nau- 
Kani; oni wykładaią powinności tak 
względem Boga, iako też względem 
ludzi, i fieią, że tak rzekę, cnoty. Oni 
Krola czynią dobrym, poddanego 
wiernym, Sędziego fprawiedliwym, i 
niefkażitelnym, Pana łafkawym, fu- 
gę poczciwym, Męża dochowuiącym 
wiary, żonę czyftą, Oyca ochaią- 
cym, fyna pofufznym. Słowem: jako 
- ene 


* 
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Cnota i poczciwość, ieft dufzą każdey. 
Rzeczypofpolitey, oni przyfpofobiaią 
cnotliwych obywatelow Rzeczypofpo- 
litey, poczciwych ludzi fpołeczności. 
Serca czułe! ferca. dobre! fame tylko 

odne tego nazwifka, powiedzcie, 
ieżeli nie doświadczacie potrzeby w 
wieku nafzym tych pieknych, i arcy- 
użytecznych nauk? 

Nie ieden człowiek, ktory oniczym 
nie wie, winien (woy honor, fwoy ma- 
iątek,fwoie nawet Zycieiednemu Xię- 
dzu, dọ ktorego czafem iaki s brodzień, 
czafem fpifkowy udał fię winowayca 
znatchnienia oftatkow iefzcze Religiis 
i pewny fekretu zwierzył mufie fzka- 
radnych zamyllow fwoich. Nie jeden 
Ruga okradiízy Pana fwego, ktorego 
fłyfzał zciekawością, i zgorfzeniem 
nieraz mowiącego uftołu o wolności fu+ 
mnienia, za uczynieniem fzkrupuła, 
wrocił bogatą kradzież. P, Wolter fam 
wyznaie, (ktory czafem na ftrone Reli- 
gii pifze, kiedy namiętność, nie włada 
piorem, ] że można poczytać fpowiedź 
Religii Chrześciańtkiey za naywiękfzy, 
hamulec fekretnych zbrodni. [h] 

"Ba Acz- 
(b) Voltaire Rffaris fur 1* Hift. Gen: de la Reli: 
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Aczkolwiek te nauki nafze nie za- 
Wíze, i niewfzyftkich ludzi wftrzy- 
muią od złego, przynaymniey wiel- 
kiey liczbie wiążą ręce. Opieranie fię 
zaś małey cząfłki nie ieft fkutkiem 
rawidła, ale przewrotności ludzkiey. 
fzakże nie można fkarżyć fie na 
Słońce, że nieświci, kiedy kto po- 
wiekę żamknął, i na niego patrzyć 
niechce. 


Ledwiebyśmy nie zgadli, co nie 
przyjażne umyfły zarzucić nam wtey 
mierze ufiłuią; ktorym tkwią zawfze 
wświeżey pamięci zagraniczne nie* 
ktorych Duchownych poftępki, Owa 
czarna fprawka Jakoba Klemenfa z Hev» 
rykiem III. ktory byłpierwey Polfkim 

o Zygmuncie Auguście, a potym- 

rancufkim Krolem. |nne nawet zmyć 
ślone, iako to: fpif-k nazwany Prochowy 
w Anglii &c. Lecz dzięki Bogu w Pole 
fzcze nafzey tak okropnych nie oba« 
czemy Sladow; a rozumiemy, że nie 
zapomniano iefzcże, iak ftan Ducho- 
wny użył wfzyftkich piorunow wy- 
mowy, iuż to wokolaych liftach Pa- 
fterfkich, iuż na Kazalnicach, przeciw 
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powtornemu płodowi nocy Kroloboy- 
czey trzeciego Liftopada. Winnych 
nawet Pafiftwach iuż dawno między 
Ołtarzem, i Tronem odwalona jeft ta 
Ściana, ktora była dziełem, i owocem 
nie oświecenia. Ta zapalczywość iuż 
ugafzona, ślepota uleczona, ktorych 
nigdy Religia nafza, w zapafy cho- 
dząca rownie zniedowiarftwem, iako 
też i fanatyzmem, nie pochwala. Obv- 
dwie władzy zobopolne maią fiebie 
ufzanowanie, i wroftropnych utrzy- 
muią fie granicach; a nam zoftała fie 
tylko wkfiegach gorzka pamięć tych 
niefzczęśliwych fporow. 

Ale gdyby nawet trafiły fię iekie u 
nas podobne niebefpieczeńftwa, czyliż 
przeto Duchowni nie fą potrzebni? 
Że ogień dom zapalić może, i wpe- 
rzynę obrocić, czyliz dla tego uży- 
wać go nie będziemy? że z pckarmn 
lub papoiu kto umrze, czyliż przeto 
nie potzeba już Źni ieść ani pić? Po- 
flucbaymy P. Montejqitu, ktory nie 
bardzo zwykł pochlebiać Duchownym; 
fiofuiemy to do fiebie, co on powie» 
dział oReligii: „ Jeft to nader zły fpofob 
w fadzenia o Religii, gdy kto obízer- 

nie 
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"nie w wielkiey Kfiędze wylicza 
» wfzyfikie złe fkutki, ktore ona fprą- ` 
» Wila, ieżeli nie kładzie oraz do- 
„ brych, ktore jey winniśmy. Gdy- 
„bym chciał hisp wízyfikie 
e Diefzczesliwosci, ktorych ftaly fie 
» przyczyną na Świecie Prawa Naro- 
» dowe, Pańftwa Samowladne, lub 
„ Rządy Rzeczypofpolitych, opowie» 
„ dzialbym zaie rzeczy ftrafzne, i 
s, okropne. (i) 

J doświadczenie więc, i rozum wao- 
łaią na wfzyftkich, że ieft potrzebne 
Dychowieńftwo w Polfzcze. Kto prze- 
; konany ieft o potrzebie Religii, mufi 
oraz uznać potrzebę tych, ktorzy fpra- 
wuią cześć prawdziwemu Bogu. Kto- 
kocha Oyczyzne, i Człowieka, wnie- 
fie, że fą potzebni ci, ktorzy formuią 
ferca ludzkie, aby były użyteczne i 
Oyczyznie, i fpołeczności. Stan Du» 
chowieńftwa Polfkiego będzie zawfze 
Parometrem ftanu Religii w Polfzcze; 
Religia zaś będzie żywiołem polity- . 
cznego rządu. Są to bliźnięta Hippo» 
kratefe, ktore razem żyią razem u» 
' mieraia. 0- 


(T) L, Efprit des loix Livr, XXIV. Ch. II, - 
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| MOSQEONONONON: OKE AONO 
" ROZDZIAŁ Il. 


Opozytkach w ogolności z Duchowne 
go Stanu Jfpływaiących na Rzeczpo- 
Jpolitą. 


K Ażdy człowiek Zyigcy pod rzą- 

dem, powinien fie zwać obywate- 
lem, ponieważ ieft uczeftnikiem ko- 
„rzyści obywatelftwa, i ma obowiązek 
przysładać fig zftrony fwoiey do tych 
„że famych pożytkow, zktorych ko- 
rzyfa. Bo ieżeli ieden tylko zechce 
ibydź od tego wolnym, aby nie praco- 
wał na dobro pofpolite, zatrudniając 
się włafnym tylko pożytkiem, i fame- 
mu fobie dogadzaiąc, ieżeli zechce 
wyłamywać fie. zpowfzechney powin- 
mości przeto, Ze ofęba: prywatfa ma- 
ło; co. wpływa do czynności wfzyft- 
kich ofob, inni wzaiemnie uchylić fie 
mogą, od - przykrych  obowiązkow. 
W ten czas BTE za, adj wła- 
fnym poydzie interefem z pogania pu- 

= i à li- . 
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blicznego, zgromadzenie opufzczone 
. od członkow fwoich, na wzor owych, 
ktore bunt podniofły przeciw żołąd- 
kowi, áby go umorzyć, (k), wiecey 
ju niebędzie zgromadzeniem, ftan 
obalony zoftanie, i fprowadzi upa- 

. dek famychże obywatelow. 
Poznawał zawfze tę prawdę od 
naypierwízych zawiąźkow  fwoich 
w tym Kroleftwie, i dotąd pozna» 
wać nieprzeftaie ftan Duchowny Pol- 
fki; przeświądczony on ieft otym zu- 
pełnie, że winien zażywanie wfzyft» 
kich darow, moc fwoią, fwoie nå- 
wet Życie politycznemu ciała Rze- 
_czypofpolitey, ktorego ief członkiem, 
i wie dobrze, iż żadna część tego 
domu obalić fię nie może, aby on 
nie zoftał pod tym gruzem. A iako 
z gruntu zna fwoie obowiązki, tak 

ie świętobliwie wykonywa. 
Gruby ieft błąd, czcze, i prożne gło» 
fy dzifiayfzych Politykow aj 

cyc 
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(k) Wiadoma dobrze powieść ona 6 zbuntowa- 
nych członkach przeciw żołądkowi, ktorą po- 
wiedział Meneniufz Agrippa do ludu Kzynie 
fkiego na gorze nazwaney Mons Sacer. 
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cych Puflendorfa zdanie, że ftan nafz 
Duchowny ieft to Status in Statu, a- 
zatym nie przynofzący Żadney ko- 
rzyści Rzeczy pofpolitey. Nie trudno 
nam pokazać iak na dłoni, że nie mniey 
użyteczni iefteśmy Qyczyznie, iako 
też fpoleczno$ci ludzkiey. Odmiana 
fukni nie wygafiła wfercach nafzych 
miłości ku niey. Niebo, pod ktorym 
urodziliśmy . (ie, Rodzice, krewni, 
przyjaciele: fa to razem i flodkie imio- 
na, i mocne dla nas obowiązki; tak 
dalece, iż możemy śmiele zławnym 
owym Fenelonem Arcy Bifkupem Ka» 
meracefifkim (I) to publiczne uczy: 
nić wyznanie: że kochamy bardziey na» 
fzych krewnych, niżeli fabia Jamych; koś 
wej dardzicy Oyczyznę, niź krewnych 
najżyc r 

Rożne fą drogi do wypełnienia obo- 
wiązkow względem Oyczyzny, i fpo< 
łeczności ludzkiey; kmiotek wygrze- 
buie ziarno zziemi, aby nim karmił 
obywatela; rzemieślnik fwoim ręko- 
dziełem dogadza potrzebie zebranych 
w fpołeczność ludzi; żołnierz zaftawia 
fwemi  pierfiami i broni Oyczy- 
n z0y; 
(7) De Camba, — 


- 
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zny; Sędzia roztrzyga węzły kłotni, 
1 iporow; Kaplan fprawuie obrządki 
Religii. A iako pożyteczne fą wciele 
naízym, oko, gdy widziemy, ręka, gdy 
czego fie dotykamy, nogi, gdy chodzie- 
my, tak te ftopnie powinności w zgto- 
madzeniu ludzkim, i te ftany nakfztałt 
wielorakich kanałow, zlewaią obfite 
pożytki na całą Rzeczpofpolitą. Na» 
fzym lofem, iudziałem iet: Oyczy- 
znie fluzyé w ftanie Duchownym. Qy- 
€zyzna nam dała wfzyftko; a my iey 
winni iefteśmy pomoc Duchowną, 
uftawiczne modły nafze fą dla niey, 
błagalne ofiary dla niey. 

Jftotny to ieft wprawdzie, i nay- 
celnieyfzy nafz obowiązek; ale podo- 
bno. taki niezdaie fie bydź tym, kto- 
rzy innych domagaią r^ od y na 
fzego korzyści; ktorzy nie tak gorli- 
wością zdięci o dobro publiczne, ia» 
ko raczey tym pięknym płafzczykiem 
chcąc pokryć fwoy prywatny intereff: 
że fami- niepofiadaią tego, co widzą 
w ręku Duchownych; że utracili przez 
fwoy zbytek, i fwywolg, czego Ducho« 
wni dla czułey zawfze zwierzchności 
utracić niemogli, chyba re chęć 

$ Wọ- 
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fwoią, albo też na lepíza zamianę; co 
ich naywięcey bodzie; mowią; iż rę- 
ce nafze fa martwe dla Rzeczypofpoli- 
tey, że nakfztałt ognia, lub .przepa- 
ści iakiey wfzyftko pożarły,i pochło» 
nely. Obaczmy, czyli te ręce fa mar- 
twe? czyli żywe? albo raczey, ieżeli 
ktore od nich znaydą fie Zy w(ze dla do» 
bra Oyczyzny? 

Kiedy obrona potoczna wPolfzczę 
obrociła fie w Pobory,i na mieyfce po- 
fpolitego rufzenia naftgpily podatki za 

ygmunta I, Duchowni mimo nada- 
ne fobie dawne wolności, ifwobody, 
przyieli na fiebie polubowny ciężar od- 
kladania cząftki fwoiey dla Rzeczy- 
pofpolitey, Od tego czafu nie przer- 
wanie płacą podatki ze wízyftkiemi, 
Płaci teraz ftan Swiecki Podymne; pła- 
cą Duchowni: płaci tan Swiecki Czo- 
powes; płacą Duchowni: nie płaci ftan 
Świecki łafkawego ratunku, czyli /ub- 
fdium charitativum; płacą go Ducho- 
wni. Błędliwa ieft więć utrzymywać: 
Ze Duchowny bierze, a nie daie;ow- 
fzem fprawiedliwie przyznać należy: 
że mało bierze, a wiele daie. Bo po- 
zwolmy ma czas, żeby nic neis. 
s uns 
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fundufzowych wfiow, pol, &c. nie 
wrociło fie do rąk świeckich; czego 
nikt otrzymywać $miele nie moźe, a 
świeże przykłady zamykaią ufta; po- 
żytki iednak znich zawfze wracaią fię 
do Rzeczypofpolitey; iak wody biegną 
do morza, zktorego po wiekízey czę- 
ści wyfzły. Wfzakże ona nie z gruntu 
zwierzchnego korzyfta, ale z pożyt» 
kow ziemi, Jedno to ieft dla niey czyli 
zprawey czyli zlewey odbierać ręki 

Podymne, Czopowe, i inne podatki, 
Polityk zpierwízego weyrzenia o. 
dezwie fię: żenie rownie wiek(ze mia: 
łaby pożytki Rzeczpofpolita, gdybyDu* 
chowne dobra zoftawaly w ręku lvie- 
ckich. My ich wcale niewidziemy; 
owízem przeglądamy z świeżego na- 
wet doświadczenia, że nierownie bar- 
dzieyby fię zmnieyfzyły, Pożyczamy 
tu flow od Polityka Angielfkiego P. 
Huma, ktotych nie śmielibyśmy fami 
wyrazić dla delikatności rzeczy. Mo- 
wi on w iedney z fwoich mow polity- 
cznych,, Gdyby wieś, ktora należy 
» do Klafztaru, oddana była Szlach- 
„ Cicowi, rozprofzyłby zniey dochod 
„ na ply, konie, mafztalerzow, lokā» 
10w = 
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„iow, kucharzow, &c. a iego Dom 
„ nie przyczyniłby więcey obywate-_ 
„low Oyczyznie, iak Klafztor. (m) 
W fzak to nie mowi ani S. Augufyn, 
ani Chryzofłom: mowi Anglik powa- 
żany od famychże dzifieyfzych Fi- 
lozofow. 

Przyftapmy bliżey do rzeczy; Żeby 
zaś wziąść wfzyftko na fzalę, polozmy 
naprzykład tyfiąc ofob Duchownych, 
ktore maią rocznego dochodu ftotyfię- 
cy złotych. Wfzakże fami nietrawią 
tych pieniędzy; ale albo razem z Fa- 
milią, albo ze fługami fwemi. Do ka- 
żdego Duchownego przydaymy dzie- 
fięć glow fluzgcych: fg albowiem Xięe 
Ża, ktorzy żadnego niechowaią; fa, kto» 
rzy tmaią; dwoch, trzech; fa inni, ia- 
ko to Kanonicy, Plebani, Klafztory, 
ktorzy trzymaią dziefięciu takich, mię- 
dzy ktoremi znaydzie fig ieden, i dru» 
gi fluga maiący Zone, dzieci. Ci 
wfzyfcy utrzymują fie z zapłaty wzięe 
tey od Duchownych. Jnni wyzízego 


TM 


— mn 


(m) Difeours politiques de Mr: Hume. Tom, 
Tl. Difcours X. de la population des Nations 
anciennes. 
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porządku Duchowni chowaią fto flugs 
ioni dwieście, inni trzyfla. Przypa- 
dnie więc na każdą głowę Dicho- 
wn3, pomiefzaw(zy lednych z dregie- 
- mi, karmić zdochodow fwoich dzie- 
fięć glow Świeckieh. A zatym dzie- 
fięć tyfięcy ofob świeckich iedzą, ipiią 
z owych fto tyfięcy złotych śieden tyl- 
ko tyfiąc ofob Duchownych. 


Pytamy fie daley, z czego fie utrzy: 
muie ftan Mieyfki? to iefi: tyle Kup- 
cow, tyle Rzemieślnikow? czyli fami 
tylko Świeccy Panowie go wfpieraią? 
Duchowni nie kupuią fukni, korzenia, 
maczynia wízelkiego gatunku, narzę- 
dzia do uprawiania roli, ozdoby Ko- 
ściołow, Ołtarzow, Pałacow, Domow, 
malowidła, rzeźby? Kmiotek zaś zkąd 
Żyje, ieżeli nie ztey ziemi, ktotą mu 
Duchowna wydzieliła ręka na grun- 
cie fwoim? alboż nie potrzebuie i ten 
pomocney ręki rzemieślnika, nie ku- 
puie dłuta, i lemiefza w mieście ? Procz 
tego, iako Duchowny utrzymuie kmio- 
tka, tak obydwa razem zgruntow iwo» 


ich. 
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ich żywią innych obywatelow. Gar- 
barz fkurą żyć nie może; idzie więc 
do fzewca,'i za nią pieniądze bierze; 
z tym w(zyftkim choćby naypełnieyfze 
miał worki, łaknąć, i ieść mufi; udaie 
fie przeto powtore do piekarza po: 
chleb; piekarz wziął nań ziarno slbo 
od Duchownego Pana, albo od rolni- 
ka iego. Tożfamo mowić o innych 
można. 


Jeżeli położyliśmy dziefięć tyfięcy 
glow. fluzagcych na ieden tyfiąc Du- 
chowaych, możetny $miele położyć 
drugie dziefięć tyfięcy obywatelow, 
ktorych ta mała garítka wraz z fwemi 
rolnikami utrzymuie Przydaymy do te- 
go dziefięć tyfięcy famych rolnikow, 
których ma na gruocie fwoim, tak 
dalece, Ze fprawiedliwie żtego wfzy- 
ftkiego wnieść można, iż owe tyfiąc 
ofob Duchownych żywi trzydzieści 
tyfięcy gąb świeckich. Rzecz ieft z 
tebie jafna, pewna, i nie wątpliwa, 
Dowody tego każdy znaydzie w wła: 


fnym 
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fnym doświadczeniu. Bo albo ftan 
świecki przyzna fię rownie do tyche 
że famych korzyści, albo nie przy- 
zna; ieżeli fię przyzna, nie może nam 
przeczyć rzeczoney prawdy: gdyż 
ziednakowych przyczyn iednakowe 
wypływaią fkutki. Jeżeli zaś nie- 
przyzna , nic na tym nie tras 
ciemy; zawíze iednak dowodziemy 
tego, £e iefteśmy poftawieni na ro- 
wney zali, co fig tycze powfze» 
chnych znim pożytkow. 


Są więc dobra Duchowne iedney 
zinnemi dobrami natury; a chociafz 
ta ieft ich rożnica od Świeckich, że 
nadane fą zamiaft zapłaty każdemu 
pracownikowi powinney; niepod ża- 
dnym pozorem łafki, ani tak, iak 
Rzeczpofpolita nadawała przed tym 
Szlacheckiemu ftanowi włości; ale 
tym fpofobem, iak Żołnierz roczny 
{woy odbiera żołd, przecież zniey 
oddaie cząftkę Rzeczypofpolitey; kto- 
rey nie oddaie żołnierz, ktorey nie 


wra- 
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wraca płatny urzędnik; cząftkę daie 
tym, ktorzy fłużą Kościołowi; cząftkę 
dzieli między fug fwoich, bez kto» 
rych obeyść fie nie może. fam zaś ną 
naymaieyfzey przeftawać mufi; i jeft 
tylko uczciwym ftrożem, i fzafarzem 
fwoich zafluzonych dochodow. Coż 
mowić o innych pożytkach , ktore 
czynią Duchowni Rzeczypofpolitey, 
á uie czynią ie Swieccy? Ale o tym 
w paftepui3cym roZdziale 


ded 4 d eR HER dd de dea 
" ROZDZIAŁ IV. 


O pożytkach w fzczegulności z Ducho- 
wnego Stanu (pfywaiących na Rzecze 
pojpolitą . 


KT nie ieft gościem w dzieiach na- 

fzych, à ieft przyiacielem prawdy, 
nie może nieprzyznać, iak wiele win- 
na Polfka Duchownemu Stanowi. 
Dofyć ieft przypomnieć fobie owe ze. 
lazne wieki, wieki grube, i nieumie- 


ię- 
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24 Prawdziwy Stan 

iętne ; w ktorych ieżeli po innych wie. 
cey oświeconych kraiach darowano 
życiemczytać umiejących dla rzad: 
kości przymictu, gdy za iaki wyfte- 
pek na Śmierć fkszani byli: u nas za. 
pewne Żaden pod ten czas z takich 
nie znalazł fie uczonych ludzi. 
Pierwfi Xięża jako fami tylko czy« 
tac, i pifać umieiący wraz z Świa- 
tłem Wiary przynieśli światło nauk, 
prawda, że zbyt iefzcze blade, i co 
tylko błyfczące fię w owych ciemno- 
ściach dziefigtego wieku; im iednak 
początki , im tę ifkierkę przypifać na» 
leży. Grecy uznali tak wielki pożytek 
przynicfionego z Azyi południowey 
winogridu, że tego ktory ie pierwízy 
zafadził, policzyłi między Bogi. Czę- 
go wdzięczność nie powinnaby czy- 
nić tym, ktorzy ożywili, że ták rze- 
kę, obumarłe ciała Polfkie? Wfzakże 
nieumiejętność zdaniem Aryfotelefa 
żywym jeft obrazem Śmierci. 

"Naftępnych czafow im więcey Due * 
chowai fami przeglądali, tym wiecey 
etwierali oczy drugim. Aiako Ka-- 
rzeł poftawiony na gorze odkryć może 
okoliczne rowniny, tak oni przy po. 

mocy 
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Duchowieńftwa w Polrzcze, 35 
mocy lat, inauk wiążących (ie fzcze- 
gulniey ztymftanem, zśczeli doświad« 
czać wzroku fwego, lm winniśmy 
wfzyftkie „prawie pamiątki ftaroży- 
tności w dzieiach, w Prawie, w Wy- 
mowie. Omi pierwfi nieśli oświecaią- 
cą pochodnię w owey nocy kilku 
wiekow. Począwfzy od „ Kadłubka, 
Bogufała, &c: (n) iż do „Jędrzeja 
Chryżofioma Zalufkiego, dzieie Pol- 
fkie pifsła ręka Duchowna, i zacho- 
wała nam drogie oftatki (wiatła o rze- 
czach przefzłych. Prawda, że pier- 
wizy z nich mafwoią krytykę, źle też 
pamiętać rależy, Że pierwfzy. Tato 

C 


2 byla 
mmm —À 


(n) Dzieiopifowie Polfey z Duchownych 
byli : Wincenty Kadłubck, Bifknp Krakow- 
fki; Bogufał Bifkup Poznańfki; Bafzko, Ka- 
ftofz Poznańfki; gen Areludiakon Gnieznien- 
fki; Jan Długofz Nominst Arcy-Bifkup Lwow- 
fki; Maciey Miechowita, „Kanonik Krakowe 
fki; Bernard Wagowjki, Kantor Krakowfkis 
Stryikowfki, Kanonik Zmudzki; Staniffaw 0- 
rzechowjki, Dziekan Przemyfki; Marcin Kro- 
mer, Bifkup Warmińfki; Pawet Piafzcki, Bi- 
fkup Przemyfki; Wiiuk Koiafowirz Sor. e= 
fu. Łubieńjki , Bifkup Płocki; Rudawjki Kano» 
nik Warfzawfki, Andrzey Chryzoltom Zatu- 
fi, Bifkup Płocki, 
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36.  Rrawdziwy Stan 
była iutrzenka, ktora znać dawała o- 
dniu nadchodzącym. Ła/ki (o) pier- 
wfzy zebrał prawa zaczęte od Kazi- 
mierza Wielkiego. Duchowni Pifa- 
rzami nawet bywali w fadach $wie- 
ckich;fa iefzcze tego ślady; czytamy 
ie po Grodach, i Ziemftwach. 

Jeżeli zaś Ktore, te dwa wiski 
Zygmunta Augufta, i Staniflawa Aw 
gu/ła, iak niegdyś „ługufła Cejarza 
za dawnych Rzymian; pozniey Leo> 
na X i Kozma Medyczu(zow we Wlo- 
fzech ; Francijzka L.i Tudwika XIV, 
we Francyi; fzczęśliwe dla nauk 
Polfkich wieki, będą świadkami po- 
tomności, że przy tych dwoch mą- 
drych Krolach, iak przy dobroczyn= , 
nym fłońcu ogrzewaiącym ziemię 
Polka dobrym powietrzem *'fwoim, 
i-przy pomocy Duchownych, na- 
wzor rolnika uprawiaiącego, lub o- 
grodnika fzczepiącego młode latoro= 
Sli, zmartwychwftały, i zakwitoeły 
nauki w Polfzcze. Kromer, (p) Ko- 
pernik. (q) Orzechowfki, (1) Sar- 

biewfki, 


(o) Arcy- Bifkup Gnteznienfki, 
(») Bifkup Warmińfki. 
(q) Kanonik Warmińfki, 
(1) Dziekan Katedialny Przemyfki, 
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..., Duchowitnfiwa w Polszcze. 1 
biewfki, (s) &e: wielką Narodu, Pol- 
fkiego roznieśli fławę po cudzych Pań- 
ftwach, tak dalece: że pierwízy z nich 
Łiwiufzem Polfkim ieft mianowany; 
drugi ftał-fię modelem uczonemu świa- 
tu w przyjęciu zdania o obrocie ziemi; 
trzeciego — nazywaig cudzoziemfcy 
Kilologowie  Bemofitnefem  Polikim ; 
czwarty Horacyu/z Polki, bylpie- 
ścidłem Urbana VIII. ' Niech powie 
Akademia Krakowjka, owa Matką 
wielkich niegdyś -Mezow, we wfzyit- 
kich. naukach biegiych, w iezykach u- 
czonych, Greckim, Hebray kim, c. 
dofkonałych , iak wiele wydała z łona 
fwego Duchownych pożytecznych 
Qyczyznie? owych Długo/zow, owych 
oziu/zow Ct) owych Piafzckich, o- 
wych Starowolfkich (u) &c. Niepo- 
trzeba wám wyliczać dziś Żyjących 
Duchownych üczonych, z niemi ufta- 
Wicznie obcuiecie, ich pifma czytacie. 
Młodź zaś Polka, te flodkie tadzieie 


Rze. 


— MM. 


(s). Zakonu Societatis gu. ) 
p V) Bifkup Warmińfki, był Prezydentem na 
Zborze Trydęntfkim. 

(u) Kanonik Krakowfki, i Kantor Tatinowfki, 
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38 Prawdziwy Stan 
Rzeczypofpolitey, fzczepy, dałby Bog! 
cnotliwych, i dobrych obywatelow, 
komuż ief powierzona, ieze!i oie Du- 
chownym ? Procz Akademii z famego 
Duchowieńftwa złożonych, Ofoby 
zgafzonego wielkiego Zakonu „Jezut- 
. ckwgo, wezwano 04 mądrego Krola, i 
Prześwietney Kommiffyi Edukacyi- 
ney, iak owi niegdyś uczeni Grecy u- 
nofzący Życie fwoie przy zburzenia 
Cerogrodu. od Medyceujzow Floren- 
ekich, iedni w Akademii /Flaiftey, 
drudzy po Woiewodzkich Szkołach 
dla dobra publicznego pracuia (w) 
Zakon XX. Piarow, ktory zafzczycił . 
wiekopomney fławy ow Sżani/ław Ko- 


nar/ki, 


(w) Pożyteczne zawfze było to. Zgromadze- 
nie naukom, iuz to dla wielości Nauczycielow, 
już dla małego kofztu Rzeczy-Pofpolitey. Przy 
innych obowiązkach Kardynał Richelieu ktory 
miał dar myślenia nad innych ludzi, mawiał: 
że to Zgromadzenie nayfpofobnieyfze było do 
utrzymania emuacyi w naukach, z inpemi po- 
dobnegoż rzemiofia. ktora kiedy w rofiropnych 
fioi granicach, i nieod podłey prowadzona ieft 
zazdrości, bodzcum ieft, i piękną zapala chęc 
w hugich do ubiegania fic o piewizujfiwo - 
w naukach wfzelkiego rotzalu « i 


— — 
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Duchowienfiwa w Polrzcze. — $9 
qa: fhi, (X) poprawiciel nauk w Polfzcze, 
łębckt polityk, obywatel gorliwy, 
fes zoftawil wtym zacnym gronie 
pafienie dobrego obywatelftwa, i 
odnych fwoich naśladowcow; Za- 
ka oświeccny XX. Bazylianow w — 
Woiewodztwach Rufkich: fą to dwa 
zgromadzenia , ktore procz obowią- 
zkow Zakonnych. uczyniły ofiarę 
zdrowia fwego fłużyć Rzeczypofpo» 
litey w uformowanią rozumu, i ferea 
Narodowey młodzi; tym pożyte- 
cznieyfze, i pewnieyfze zrzodła dlą 
Qyczyzny, Że przez utrzymywanie u- 
czonego plemienia, niewyczerpane, 
A co naywiękfzy czyni pożytek, że 
przy fondufzach Kościelnych dofyć 
fzczupłych, bez zadnego Rzeczypo- 
fpolitey kofztu we wfzyfikich prawie 
mieyfcach dzwigaią ten fłodki cig- 
żart. | gdzieby Świecki nauczyciel, 
na dwoch, lub trzech niechciał prze» 
flac tyfigcach, oni mufzą ulegać cza- 
fem ftu, czafem kilkudziefgt na ofc» 
EL be 
T (x) Świadkiem ief tego medal złoty, ktorym 
zafzczycony zoftał ań. Naymśnieyfzega Stani- 
flawa Augufts, miłośnika nauk, z tym napifem: 
fapere aujo. 
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40 Prawdziwy Stan 
bę złotym, (y) Tak to ślub Zakonny 
mocny ieft, Ze o pierwfzym aż nid to 
pamiętać „o tym zaś drugim zapomi- 
nać im wcale każe! 

Do dopełnienia zaś tych wfzyftkich 
pożytkow dla nauk zdaifie Duchowny 
Stan wyfilić w tym dziele, na ktore pa- 
trzy zzadumieniem wiek nafz. Biblio- 
teka nieśmiertelney pamięci Jozefa - 
Załufkiego (2) Bufkupa Kiiowfkiego, 
niezazdrofzcząca W'atykań(kiey, Ka- 
zenateńfkiey, &c. zwielkim kofztem 
od niego zebrana, z niemnieyfzą pra- 
cą ułożona, dobru publicznemu 
Rzeczypofpclitey ofiarowana będzie - 
wieczną pamiątką, iak Duchowni 
byli, pożyteczni naukom , Nie trwoż- 

cie 

(y) Jeżeli Akademia KAE corka fla- 
wney Matki, Akademii Paryzkicy nie iet w 
kwitnącym ftanie , iak była niegdyś, przypi- 
fać to między innemi przyczynami należy 
bardzo fzczupłemu dochodowi, ktory odbie- 
raią Nauczyciele; ci żeby byli Nauczycie- 
lami, mufzą bydź oraz Plebanami . 

(2) Zaczął to dzieło Andrzey Załufki, Xią- 
że Bifiup Krzkoufki, ktore dokończył Jozef 
Zoti ki, nie efzczędną ręką wyfypawfzy, co- 
kolwiek nogł mieć z dochodow. Duchowe 
rych w Polizcze i we Fiancyi. 
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Duchowienfiwa w Policzcze. 4x c 
cie fię iuż więcey nauki Polfkie, a- 
byście kiedy upaść miały do fzcze- 
tu ta Kfiągarnia zaręcza wam bespie- 
czeńftwo; i ktora dziś jeft otwartym 
fkarbem dla ludzichcących brać światło, 
ftanie fię dla was w naygorfzych cza- 
fach, jak to zwyczayny ieft los rzeczy 
wfzyftkich na świecie, powftawać, i 
upadać, pewną uciezką, i dochowa 
lepfzym, te drogie powierzone fobie 
fkłady mądrości . 

Podzmy od nauk do innych poży- 
tkow, ktore Rzeczpofpolita odbiera z 
rąk Duchownych. Wolności, i fwo- 
body ftanu Swieckiego, gdy nafz kwi- 
tnął, naypierwfzy początek wzieły od 
Stanu Duchownego. Siodmy w porząd- 
ku Płockich Bitkupow Stefan wymogł 
dowodami, i powagą fwoią, śby 
procz Bifkupow (iako świadczy Łu* 
bieńjki Bitkup Pocki:) Panowie też 
Świeccy w Senacie zafiadali; Zbi- 
gniew Oleśnicki „Kardynał, i Bifkup 
Krakowfki, kupił od Wacława Age. 
Żęcia Ciefzyfifkiego, Xieftwo Siew:n= 
fhie; tym fpofobem przyczynił Oyczy- 
znie kraiu,& tym famym ipożytku. (a) 
i Oo 


o — 
—— 


(4) Cromerus Lib. sr. P, 224 
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O iak wiele! z fzczerey chceci, i miło» 
ści ku OyczyZnie wyfypał, Stan nafz 
na obronę jey.. Ze nie wipomoiemy 
fzczegulnych ofob, powtarzane czę- 
ftokroć Subfidia charitatwa Srebra po- 
święcone Bogu, tyle razy oddał na 
zapłatę żołnierzowi. Oftatnie za Ja» 
na Kazimierza alboż fie nieprzydały : 
iuż już tongcey Qyczyznie ? kiedy Ze» 
wfząd otoczona od lakomey ręki, tylu 
nieprzyiacioł, ile fąliadow, przy tey 
pomocy, aiak Bog ieft wfzechmocny 
i fzczęście odmieniać fie zwykło, 
pow rocilá do pierwfzych granie fwoich, 

Stan Szlachecki powiękfzey części 
ubożizy, i potrzebuiacy podpory, iak 
winne grono petrzebuie tyki, nie Zae 
prze fig tego, iak wiele winien krew- 
nym Duchownym, ktorzy upadłe fwe 
Damy z nędzy podnieśli, i podnofzą, 
Prawda jelt; że nie ktorzy zapomnia- 
wfzy o tym, iż maiątki Duchowne fa 
to dziedz:&wa ubogich, i nie bacząc 
na pracpify Zboru Zrydent/kiego, (b) 
w tey mierze, wylali fie ze wfzyfi- 

kim 

' (5 Concilium  Fudentintm Sefi: XXV. 
Decr, de Reform , C, I. ,, omnino vero eis 
(Prelatis ) in. 
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Duchowienfwa w Polrezte, 43 
kim na wzbogacenie Familji boga- 
tych; narachowalibyśmy wielu Pio- 
trow Myjzkowfch [c) ztym wfzyft- 
kim, czyli Duchowni udzielają $wie- 
ckim iako bogatym, i zle czyniy, czy- 
li ubogim, i wypełniaią fwoie obo- 
wiązki, w obydwoch tychrazach za- 
Wíze ftan świecki korzyftać będzie. 

Prawa Alexandra, (d) i Zygmunta I, 


[e] 

s» terdicit, neex reditibus Eeelefie, confine 
» gVvineos familiaresve suós augere Rudeant, 
ss cumóx Apoftolorum Canones prohibeant; 
ne res Ecelefiafticas, quz Dei funt, con 
s» fangvineis donent, fed fi pauperes fint iis 
»» Ut pauperibus diftribuant eas autem — noh 
s» diftrahant, nec diffipent ilHlorum caufi: imo 
«, quam maxime poteft, eos Sancta Synodus mo- 
s, Net ut omnem humanum hune,erga Fratres* 
»» Nepotes. propinquofą; carnis affectum, un- 
» de multorum. malorum in Ecclefiam Semi- 
a, narium extat, penitus deponant, E 

(c) Starovolfeius in vitis Epifcoporum Cra- 
+» Covienfum ,, Petrusa Mirow Myfzkow» 
m fki s ita Familiam fuam coemptis bonis, 
s & opibns auxit. ut deinceps illius ex Fratre 
+» nepotes inter Principes Poloniae emirterent, 


(4) Conftitutiones Regni Polonize Vol. r* in 
Comitiis Radomienfibus Anno 1505. ,, ail Ec» 
as Clefias Cathedrales in Regno nó(tro non futeie 
»» pianturin Epifcopos, Przelatos, & Canonicos« 
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(e) Krolow ieśnie dowodzą: iak ftan 
Duchowny ftał fie prawie dziedzictwem 
ftanu Szłacheckiego. Opiewaią one: 
Że iako Kościcły Kroleftwá Polfkiego 
fą powielkiey części z Dobr Ziem- 
fkich, i Szlacheckich nadane, tak teź 
w rozrządzeniu, i zubożeniu fynowie 
Familii Szlacheckich maią mieć pier- 
wizy przyfiep do chleba Kościelnego. 
Jakoż wfzyfikie Kapituły otwarte fą 
prawie tylko ftanowi Szlacheckiemu, 
wyiąwfzy niektore Prelatuzy, 1 Kano- 
mie, iako ie nazywamy- Doktoralne. 
Poznawał dobrze z tąd wypływaiący 
pożytek na fian Szlachecki, „/Maciey 

Smo- 

5. nifi Nobiles ex utroque parente, & more No- 
s» bilium educati, ut que plebeorum certus fit, 
sa numerus Circa eifdem Fcelefias, &e, 

(e) Vol. 1. Cracovie Anno 1532. ,, Cum 
» magna pars Reipublicre noftre in Ordine. et 
»» ftatu Ecelesiaftico confiftat, Ecclefieque 
Regni noflri, per Anteceffores noftros fint 
„, smpliter dotate , cumad Divinum cultum 
sa, peragendum, & manutenendum, tum etiam, 
„adviros Literatos, et idoneos, maxime ve- 
ro Nobiles promovendos, quorum pauci ef- 
fent, quibus vel animus,-vel facultas effet 
». literis incumbendi, nifi bena Ecclefiaftica, 
sı nonfolum facultatem vivendi fed etiam 
s, opem multis, fe & fuos fublevandi prze. 
, ftatent, &. ' i 
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Duchowintfhoa w Potczcze gi | 
Smogulecki , Starofta Bydgo/ki, ktore go 
tu kładziemy fłowa: ,, Oyciec by le. 
„ Synowi lada AKanontike wyprawił, 
„ choć kilkunafta lat do Præflimonium 
» dofyć lichego nieprzyidzie, tegoiuż 
.. między Dziedzice nie kładzie. Za. 
| „ taz fkoro futannę wewlecze, iakoby 
„ tXhzreifie ftat, cbce, 4by:chleb Du- 
» chowny o ćwiczeniu w naukach za- 
„ Wiadywiał. Zaczym obieżawfzy 
„ fzkoły, pobiegawfzy cudze kraje, 
» dopiero po ftopniach przychodzi fię 
» piąć pomału do Bewficiowz obraca” 
„ lą go po pofelitwach, Kommiffiach, i 
» infzych ullach Rzeczypofpolitey, 
» śzdrapawizy zdrowie, ftrawiwfzy 
» lata, wyciagnawfzy powinne, przez 
» Pifarftwa, Referendarye, chwała 
„ Bogu, ieżeli Bifkupfiwa doftapi (f) 
„ To pifał za czafow (woich Smogule- . 
cki, tego dziś doświadcza ftan ` Du- 
chowny, i zawfze doświadczac będzie, 
ten (tan, ktory jako za życia nie tylko 
nie przydaje ciężaru krewnym, śle go 
wiele uymule, tak po Śmierci nawet 

uż” 


——— — 


—— 


f 
(f) Macieja Smoga'eki:go o Exoibi!23- 
cyach, 
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46 Prawdziwy Stan - 
użytecznym dla nich ftaie fig. A cho- 
ciaż Xięża Swieccy Szlacheckiey 
krw!, i Opaci Zakonoizobowiazkufwe- 
£o żylą w bezżenności, tak pewnych 
im iednak bez oftatniey woli fwoiey 
fchodzącym z tego świata Rzeczpo» 
fpolita dała Dziedzicow, iak oyciec 
fyna, wnuka, lub kogo innego z bli- 
fkich nie może mieć pewnieyfzych 
Cg) Niemowiemy tego, czyli to 

- iek 

(g) Konftytucye Scymu Extrśordinaryinego 
R. 1767. zaczętego, a z Limity w R. 1768. za 
keńczonego ,, Pag 350. onieoddalaniu Dobr 
a, Ziemfkich .... że do tąd Ofoh Szlacheckich w 
s, tanie Duchownym umieralących, wfzyftkie 
s» pozoftałe mobila, i fummy ad difpofitionem lo- 
»» ci Ordinariorum poft mteftatos należały, i częfto 
»» krewni zmarłego oddaleni bywali a participa- 
s, tione fukceffyi, przeto temu zapobiegając fta- 
s, powiemy: áby poft inteflatos Nobiles, tak Spiri 
s, fuales Ecclefiafticos, iako i po Opatach Klau- ` 
„ ftralnych, addeycliśfa-po nich mobilia inventa 
»» ria, fummas parńtas, fucceffores fanguinis nale- 
s» 2y tym fpofobem: toieft po Opátach Klafztor- 
s, nych maia fie trzy części zbiorow ich wfzyft+ 
„; kich fukcefforom, 4 czwarta Klafztorowi do- 
s» ftawać. A poft Ecelefafticos Spiritualezufpoko- 
n, iwfzy defervitam mercedem, i długi ,dempłaque 
as funebrali, € in fuffragium anima propoitiona- 
a, liter expenfa,oraz iezelibyfie decefs w inwenta 
„Izu Kościelnym z przyczyny zmarłego pokazał, 
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ieft z pożytkiem dla Kościołów, dofyć 
Ze ieft z korzyścią dla ftanu świeckiego. 

Lecz nie tak podobno iuż biją w o- 
czy Xięża Swieccy,iak te nie wiele Klas 
fztorow, naktore patrzą, iak na gniazda 
prożnowania; gdzie rozumieig, że wy- 
tuczeni Zakonnicy chlebem Rzeczy. 
pofpolitey nie nie czynią dobrego, tyl. 
ko dla (iebie. Mówią to, bo ich nie 
znają rownie iako i Kościołow, i podo- 
bio śni tego, ktoremu fa wyfławione, 
Tak to iedna połowa ludzi zwykła fa- 
dzić o drugiey połowie; że.nie ieft u« 
żyteczna! //dta gada na Filozofa, że 
łamie bez pożytku głowę, mozg wy- 
fuíza nad Awodraturą. Filozof przy- 
gania Poecie z myślami uganiaiącemu 
fie pod niebiofy, ktore tyle przynofzą 
korzyści, ile dzwięk llodkobrzmiacy 
muzyki Rucha qcemu. Ci zaś obydwa 
taig Prawnika, że podnieca kłotnieś 
każdy fię z nich fądzi bydź użyte- 
cznym 


| — A a 


w Jubfequenda bonificatione, jedna część in gra« 
» titudinem mieyfca; e Exelefie, | tamquam 
w Jponfe Duchownego, 4 trzy części dla fuks 
ss ceflorow iego cedere powinny 


http://rcin.org.pl 


u 

483 Prawdziwy Stan 
cznym Qyczyznie, procz fiebie zaś ni- 
kogo. 

Jużeśmy wyżey rzekli, że Rzeczpo- 
fpolita tyle ma z Dobr Klafztornych, 
ile ze świeckich. Oprocz tego trzvna- 
ście Opaftw (h) maiętnieyfzych fluzg 
za podporę Bifkupom; Prałatom, ci zaś 
fana ufługach Oyezyzny, fa pomocą 
Familii bez Zadnegona toko(ztu Rze- 
czypofpolitey. Opaci fprawowali czefto 
kroć zagraniczne Pofelftwa; fam tylko 
ftan Szlachecki do wfzyftkich Opactw 

Zakonnych 


p — m NA 


(hb) Mocą ugody zafzley między Klemen- 
fem XII. i Auguftem III, Krolem Polfkim, ktø- 
ya zaczętą w Warfzawie dokończyli w Weho- 
wie d, 10. Lipca Ruku 1737.]. X. Pauluci Nun 
ciufz. i jan Tarto, Wolewoda Sendomirfki, 
fg Opactwa w Komendę, pozwolone; Tynieckie, 
Lubińjkie, Prozkue, Zakonu XX. Benedykty- 
now; W/achockie, Mogaljkie, Suleiotwjkie, Wa- 
growieckie, gJodrzeiow|kie. Paradyfkie Zakonu 
XX. Cyfterfow. Czerwińfkie Trzemejzyńjkie Za- 
konu XX. Kanonikow Regularnych Lateras 
neńfkich; Proboftwo — Miechowfkie, XX. Ka- 
nonikow Regularnych Strozow Grobu Rože% 
go. Opaćtwo H błowjkie, Zakonu XX. Nor- 
bertanow. V. Concordata Regni Polonie. 


e 
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Duchowienfiwa w Policy, 
Zakonnych ma otwartą fobie forte. [i] A 
ieżeli mniey wiadomi rzeczy mowią, że 
Opaci nie czynią dofyć Prawu: o chowa- 
mu dzieci Szlacheckich; niech fię zaftano- 
wią nad tym, w iakich okolicznościach, i 
pod ktoremi warunkami uchwalone by- 
ło za Zygmunta Augufa. Za powftaniem 
burzy, i nawałności pamiętney dobrze 
wieku fzefnaftego, gdy z Niemiec Zakon 
nikow do Klafztorow Polfkich nie przy- 
bywało, poczely nifzczeć, i upadaé, 

f D ' Rzecz- 
—M Ó—Ó, ON, 


-—— ————— 


Çi) Vol. 1. A. 1538 Petricovice Sigifmundus T, 
s Freqnentibus magnifque petitionibus, atque 
w. Clamoribus fubditorum noftrorum permoti...- 
s» ffatuimus, ut deinceps faturis perpetuis teme 
s, poribus nemo in Abbatem cujufcunque Mona- 
s, fterii in Regno noftro aut ettam in Prepófi- 
a» tum eligi debeat, aut poffit, nifi qui fit natio. 
1» ne P-lonus, hac cautione adfectu, ut fi eodem 
» Monafterio, aliquis ex nobili genere procrea- 
ss tus, & idoneus Monáchus reperiatur, in Abe 
s, batem ante alios eligi & recipi debeat, atque 
s» per nos loci Ordinario prefentari &e, 

Jtem Vol. Il. R. 1550, w Piotrkowie, Zygmunt 
Auguft. „; Aby nadania Klasztorne zachowane 
., łatwiey bydz mogły, ponawiaiąc ftatut 1538. 
»» Uftawiamy; aby żaden Opatem niebył obran, 
s, ieno Polfkiego Szlacheckiego 2 Oyca. z Matki 
+» Narodu, á godny człowiek &c. 
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50 Prawdziwy Stan 
Rzeczpofpolita zabiegaiac dalfzym złym 
fkutkom „i żeby Fandufze w niwecz fie 
nie obracały, poftanowiła była to prawo: 
,» Aponieważ nie iet takowy poczet 
„ Zakonnikow w Klafztorach, iako by- 
» wal przed tym, winni beda Opaci 
„ pewny poczet Szlacheckich dzieci w 
», Klafztorach chować, a one tamże lur 
, dziom godnym pauk wyzwolonych 
„ uczyć dzć „ (k) Dziś opatrzone fa, i 
napelnione Zakonnikami Klafztory; o- 
koliczności fie odmieniły, awięc 1 wa- 
runkowe upadło prawo. Mimo tego 
jednak wiemy dobrze, co czynią Opaci 
za życia, i czego od nich domagaią fie 
krewni po Śmierci, za powodem nieda- 
wnego Prawa. X. Opat 7rzemefzyń/ki 
nowy uczynił fundufz przed trzema la- 
ty na daniew naukach ćwiczenia dwu* 
nafta Młodzi Szlachetney. 

Wfzyfikie Zakony f , iak owe wielo. 
rakie drzewka, ktore pracowity zafzcze- 
pia ogrodnik, śby każdey pory rożne 
zbierał owoce w ogrodzie fwoim. Je- 

dni 

(k) Vol, II. w Piotrkowie R, 1550. 


Duchowienftwa w Polrzcze, 5t 
dni z nich uczą, drudzy uczyniwfzy o< 
fiare młodości fwoiey, a częftokroć wy- 
fokiego urodzenia, dla miłości bliźnie- 
go. w (zpitalach fuża nędzy ludzkieys 
inni wykupują niefzczcęśliwych ieńcow 
z okrutnych rąk pogańftwa, ci każą po 
Miaftach, i wfiach; owi utrzymuią na« 
bożeńtwa Religii; wfzyf(cy wezwani 
od nas Xięży świeckich, i fprowadzeni 
po wielkiey części z lafow do pomocy 
nafzey, Aieżeli (ze&c Klafztorow Xa- 
maldu'(kich, i dwa Kortuzkich oddały 
fię głębokiey, i odłudney ofobnoścj, i 
famym tylko zabawiają fie Brewiarzem, 
i isogomyślnością , czemuż ich pote. 
piać? czemu nie potępiamy tych, ktos 
rzy w domach. fwoich, iak krety zas 
grzebani, i za życia iefzcze umarli, 
tak fà bezczynni, Ze na nic fie Oyczyz- 
nie nie Przydadzą? tamci przynay- 
mniey modig fie za nią (1) iak wiele 
na Świecie Patronow bez fpraw! leka- 
rzow bez chorych! żołnierzy bez woyny! 
Dla tych Przynaymniey Zakonow, 

De ktorvch 
E Fa Bec api: da 


A OAZA NZ 


(I) ,, Maximi civitatis euftodes funt viri re, 
m ligiofi, & probi ,, Plato Lib, x. de Repub]: 


g2 Prawdziwy Stan 

ktorych fami widziemy oczywiłte po^ 
żytki, nie powinaibyśmy krzywym o- 
kiem patrzyć na drugie. Chociaż one 
zdaig fie bydź niektorym mniey po- 
trzebne, fa iednak użyteczne, Są to 
kołka nie wielkie, żle potrzebne do 
machiny, ktorych nie zna, tylko rze- 
mieślnika oko. 


A do tego, ktoż to fą ci Zakonnicy ? 
czyli to fą obcy Amerykanie, lub Jro- 
kweyczykowie? álbo przynaymniey, czyli 
to fa Wtofi, Francuzi. Hifepant, Niemcy 
ktorych otwartym fercem przyiela była 
Polfka w początkach fwoich? Wfzakże 
to fą Bracia wafi, wafi Stryiowie, wafi 
krewni, kość z kości wafzych; ci z kto- 
rych iedni ślbo mało, ślbo nic nie ma» 
jąc, znaleźli uczciwe w Zakonnym domu 
fcbronienie, tofzczedzili ubogim Rodzi- 
com trofkliwey myślio przykrym dzieci 
ftanie; drudzy wam zoftawili maiątki na 
fiebie fpadłe, dali tyfiące, á zapłaciwfży 
ten nieiako fowity wexel, przeftaia na 
tym, co fzczodrobliwa od kilku wiekow 
udzieliła ręka, álbo wyżebrana pore 

zie- 


Duchowienfwa w Połszcze. 33 
dzienna ialmu£zna. [m] Gdyby nie było 
nawet tych Zgromadzień pobożnych, 
zdaie fie, że fama polityka by ie zalo- 
żyła. P. Hume Arglik wchodzi w myśl 


nafzą 


(m) Po zapadłym Prawie na Seymie Korwo- 
kacyinym R. 1764. o Młodzi Szlacheckicy do Za- 
konu wfłępwiącey gdyby nawet ktore ofoby wha- 
piwfzy do Zakonu w czafie fobie pozwolonym 
domagały fie fpadaiącey na fiebie Fortuny, na 
"dziefiątey tylko częci przeftać mufzą ..... A 
ss. że Młodzi Szlacheckiey (flows fa úftawy) 
s, znaczna część do rożnych Zakonow. wítepu- 
ss le. w ktorych podług praw, i zwyczaiow 
„ Zakonaych wkrotce 69 immediate po zakori- 
s, czonym Nowicyacie, w drugim i dalfzym 
a, aż przeciągu lat Zakonnych Frofeffye czy- 
5, nić zwykli, à przed uczynioną Wrofeflya czę- 
s fłokroć rownego działu fubfiancyi Oyczy- 
s, fley; i Macierzyftey uzurpują fobie, i te 
„Części na fiebie fpadłe pro libitu fui fprzeda- 
ią, i one dyfponuia, przez co fortun Szla- 
checkich fzczupli fle, i zamienia iflność, á- 
żeby taki każdy, ktory inż wftąpił, i witę* 
pować będzie, po fkończonym Nowicyacie 
zaráz wyrok przed Aktami Głódzkiemi, czyli 
; Ziemfkiemi ktoremikolwiek, fubftaneyi Oy- 
, czyftey, ezyli Mncierzyftey i wfzelskiey in 
a rem fukcefforow fweich czynili, intrát wybię- 
y» rać, i onemidyfponować z fubftancyi po zmat 
s, łych dziedzicach pozoftałey, áni fie tą fube 
1+ ftancyą opiekować, choćby był natu major, 


f 


54 Prawdziwy Stan 
nafzą. Mowi on:„że Rodzice zamyka. 
» ią corki fwoie po Klaízterach, zwy- 
» czayna przyczyna ieft, áby niebyli ob- 
„ Clążeni bardzo liczną Fam lia „ (n) 
Ww 


s; albo unicus fuccefjor, ani też części na fiebie 
e» jure nature fpavaiącey między infzemi kone 
s, fukcefforami pretendować, uzurpowaé, przy- 
» włafzczać fobie nieważyli fie, śle dziefiątą 
s» częścią z części jurè nature concernenti wy» 
„, nikalącą kontentowali fic, mocą terazniey" 
»» {zego Seymu na zawfze uitanawiamy,, 
Prawo pożnieyfze na Seymie Extraord 
ryiryw R. 1767. pod tytułem; o nicoddalaniy 
Dobr Ziemjkich od Stanu Swieckicgo, więcey 
iefzcze przycało, co fie tycze Panien Zakon- 
» nych ... chcąc przytym ubefpieczyć wfzyft- 
„ kich obywatelow w niezmnieyfzaniu fie 
s» maiątkow Szlacheckich, częftokroć publi- 
» cznym Rzeczypófpolitey potrzebóm użyte- 
s cznych, Eee: aby abhinc wftepu- 
» lących do Klafztoru Mnifzek to tylko byłe 
** domowey fubftancyi uczenictwo, ktore fu- 
s» ży Stanowi Duchownemu Zakonnemu we- 
a, diug uftawy kouwokacyiney 1764, dla męz- 
s» kiey płci, z tym, jednak oftrzeżeniem, iż 
s, Mnifzek expeditio muliebris do Klafztorow 
w» niema bydz dawana im paratis lecz compa 
s, vatis. [upelleEilibus, a portio. fifftantie Mnifz- 
»» kom tylko ufui ad vitg tem 
+; wracaniem fie potym ad fucc 
(n) Difeours Politiques de M, 

Discours X.de la population des nti 


`- 
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W rzeczy famey patrzemy na to, iako 
Oyciec niebogaty, ktory ma pięciu fy- 
now, fześć corek, nie mogąc śni dobrze 
podzielić tamtych, śni wypofażyć te, 
{zuka fpofobu, iakby, upuścić cokolwiek 
tey krwi zdomu fwego, i zaprowądza ie 
do Zakonney furty. (o) Dałby tylko 
Bog! żeby ci fynowie, i te corki byli o- 
fiara włafney woli, á nie ofiarą cudzey 
potrzeby, albo brzydkiego lakomftwa. 
Mowić o tym wiele nie potrzeba. Skutek 
to fam pokazuie. 


Nie mnieyiednak dowcipni, iak plo- 
dni w obrotne zarzuty dzifieyfi Polity- 
cy, udaią fię do oftatniey broni, biią 
. Wtecz na bezżeńftwo ftanu Duchowne- 

go, wyrzucaig niektore wady ofob; na» 
ganiaią zbytki, dowodząc: iak przez to 
ubliża fie pożytkowi Rzeczypofpolitey. 
Przeziednych mowi podfyta gorliwość, 
niby to na firone Religii, przez dru- 


gich otwarta złość przeciw Rellgii; á ci 
wfzyfcy 


— — 


(o) Swiczo u ftanowione w Polfzcze Kommen- 
derye Kawalerow Maltańfkich, iaśnie dowodzą, 
że Familie znsyduią wielkie wfparcie w nada- 
nych tych od trzeciey ręki fundufzach. 


56 Prawdziwy Stan : 
Wízyfty do iednego zmierzaią celu, ie- 
Żelinie obalić, przynaymniey zachwiać 
ferca fprzyiaiące Duchownym. ~ 

Lecz pokiż będziemy fzukali zrzodła 
nieludności w Zakonach, i innych 
bezżennych Duchownych? zamiaft 
tego, żebyśmy mieli go fzukać w tylu 
dobrowolnych, lub przymufzonych 
wadowieńltwach? w tylu Małżeńftwach 
ślbo zbyt wczefnych, ślbo zbyt nie- 
rychłych? w tylu innych Małżeńftwach 
kilkodniowych. ślbo kilkomiefięcznych? 
w tylu rozwodach naybardziey zagę- 
fzczonych w Kroleftwie Polfkim, i proż. 
nuiacych? w tylu podziałach niefzczę: 
śliwych, z kąd rodzifię z iedney ftro- 
ny zbytek bogactw, i zbytek rozpu» 
fly, z drugiey niedoftatek maiątku, i 
niedoftatek poftanowienia, 

Milosci blakaiace fie, i niepewne, 
czyli nie fą daleko bardziy ízkodli- _ 
wíze Qyczyznie , niż bezżeńfiwo 
cnotliwe Kapłanow ? Pottzebaby pras 
wa, iak niegdyś za — Zupufla Cefa» 
rza w Rzymie przeciw takowym roze 
pafanym, ktorzy niechca fig obcią- 
Zac flodkiemi więzami Ar Toca 

olno 


Duchowienftwa w Polrzcze. 
Wolno tylu świeckim żyć w bezżeń. 
ftwie z włafnego upodobania, 4 nie 
wolno będzie czyniącym śluby „i obo: 
wigzanym Kapłańftwem? Tyle żoł- 
nierzy, tyle fług, ktorzy na obfzer- 
nych falach, czynią nieiako widok 
Żywych fzpalerów , gnuśnieie w bez- 
Zennym ftanie! Rzeknie kto, żeich ftan 
tego wyciąga, by wolni byli; odpowia: 
damy na tokrotko, że Religia domaga 
fie daleko bardziey, śby iey fludzy wol- 
nemi zoflawali. Arcy Bifkup Kantua- 
ryk: w Anglii chociaż z politycznych 
tylko powodow ieft bezżenny (p) Są 
nawet po ionych mieyfcach, gdzie 
Religia fprzeciwiaiąca fie bezżenftwu 
panuie, dla płci Bialoglowfkiey od Po- 
lityki wyftawione niby iakie Klafztory- 


a 


———— — —— 


(p) Eldbieta Krolowa Angielfka ufpokaiaiąc 
wfzczęte pretenfye o Prymafofiwo między Arcy- 
Bifkupem Kantuaryi/kim (de Cantorbery ) i Ebo- 
raceńfkim, (d, Jorek } przyznała ie Arcy-Bifku- 
powi Kantuaryifkiemu, pod tym obowiązkiem, 
ażeby Arcy-Byfkupi Kantuaryi[cu żyli wbezżeń- 
ftwie, V. Labbe Nicole de la Croix Geographie 
moderne Tom, Il. pag. 8. 
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CD Nakoniec położenie kraiu, śmie- 
iąca fię Fortuna, te dopomagaią 
naywięcey do zaludnienia tak upra- 
gnionego w wieku nafzym; -darmi go 
fzukać będziemy w innych niepłod- 
nych przyczynach, Południowe kra» 
ie w Azyl chociaż także liczą wielu 
bezżennych Fakirow, [r] zawfze fa, 
i będą płodne. 

Co fie tycze innych zarzutow; kto- 
ryż to ieftu nas flan tak. dofkonały, 
żeby wfzyfcy w nim powinności fwe 
pełaili? kto chce zdzbło z oka cu- 
dzego wyiąć, trzeba pierwey w (wym 
włafnym balki popatrzyć. Ci, ktorzy: 
zafiadaią  Sędziowfkie ławy, ma- 
iąż wfzyfcy naukę potrzebną, $wia* 
tło, delikatność fumnienia, i ftałość 
umyfłu? czyli wfzyfcy Żołnierze no- 
fzą ferca Bohatyrfkie, i nadftawia- 
ią czoła? czyli wfzyfcy Obywatele ko- 
chaią Oyczyzue fwoig? Podobno ci bę- 

i da 


— —— ————— —— —— z —— 


i cale zgromadzenie iet Religii Dyfudentfkicy, 
(r) Sato na kfztalt Zakonnikow Chrześciań- 


fkich , 
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dą ńsycnotliwfi, i naylepf, w ktorych 
naymniey doyzemy  niedofkonałości. 

Pozwalamy, źe w ofobach Duchow- 
nych znaydą fię wady; wolemy fami 
prawdę wyznać, Aby fnaćią zataiwfzy- 
Ciak mowi flawny Dzieiopis Kościelny 
Fleury) (s) o innych prawdach wątpić 
nie chciano. J byłby to nafz naypier- 
wizy błąd, utrzymywać: że Duchow= 
ni fa bez blédow.  Roftropny ezlo« 
wiek, i Filozof oświecony nie = be- 
dzie fie temu dziwił , owtzem dziwo- 
wałby fię, gdyby ich nie było, Due 
chowni fą ludzie, á zatym fa podle- 
gli wadom, Z tym wfzyftkim, i 
mniey takich znaydziemy, i pozniey 
od innych npadaią, á prędzey po 
wftaią. Naywiękfza jednak część lu- 
dzi nie naylepfzych, i owfzem gor- 
fzych częftokroć od tych, ktorych 
pełnemi żołci obmawiaią ufty, 'iak 
patrzą przez Żołte fzklo, tak wfzyft- 
ko im żołte wydaie fię. Tacy to złe 
rzeczy, ieżeli fię iakie w ofobach 
Duchownych znayduią, nie tylko. 

nie 


—— 


(s) Difeours fur L, Hifoire Ecclefiaftique, 


6o  - Prawdziwy Stam 
mie pokrywaią z Konflantynem Wiel- 
„kim. ale 1€ rozciągają bez miary, wąt+ 
pliwe udaią za pewne, falfaywe zmy- ^ 
Ślaią, dobre zaś nicuią: fami w tym tyle. 
ko fzczęśliwfi, żew złości fwoiey bár- 
dziey utaieni. Gdyby oni na tym. 
famym poftawieni byli ftopniu, na 
ktory teraz obrocili byftre oko fwo- 
ie; widzielibysmy, czy lepfzemi, czy 
gorízemi flaliby fie. Jezeli zaś pas 
trzymy na Duchownych z tey ftro= 
ny, z ktorey wydaig fie bydź zle- 
mi, ktorą Filozof, (wobodnik, świat, 
i Religia razem wfzyfcy potępiaią; 
czemuż zamykamy oczy na 
firone, z ktorey (a dobrzy? fir 

Kiedy Duchownym zadaia zbytki, 
(iezeli tylko można nazwać zbyt- 
kiem, co dla niektorych ofob na u- 
rzędzie będących ftało fię iuż prawie 
potrzebą) pytamy fie, komu tym 
fikodzą? Nie Rzeczypofpolitey? nie 
obywatelom ? chyba tylko famym 
fobie, i zawiftnemu oku. Dobrze 
powiedział ieden z zagranicznych Bi: 
fkupow : da tych flug niepotrzebuię , a- 
le oni mnię potrzebują. Lecz ta ieft 

niedo- , 
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miedola Duchowieńftwa, że ezyli 
iedzą, fzkodzą; czyli nie iedzą, fzko- 
dzą; czyli chowaią pieniądze, fzkoe 
dzą; czyli rozprafzaią, fzkodzą; to 
wiele, kiedy łykaiąc powietrze, nie 
fzkodza. l 

Niechcemy iednak bydź Apofłofami, 
| i obrońcami zbytku; niezgadzałoby fie 
to zpowinnością nafzego ftaau. |ia= 
ko Duchownym, i iako obywatelom 
Polfkim fprzeciwiać fie tey chorobie 
kraiowey należy. Jeżeli zbvtek po- 
litykom zagranicznym zdaie fię bydź 
potrzebny, i ożywiaiący Pańftwa, nam 
Połakom niemoże bydź, tylko fłodką 
trucizną. [t] Jet on w nafzym kraiu, 
gdzie fwoy obywatel nie korzyfta, ale 
zagraniczny wfzyftko bierże, á nić nie 
oddaie, na wzor gwałtowney powo= 
dzi, ktora wfzyftko rwie, i zmofi, 
przecież nie fprawuie £yznieyfzey 
ziemi. » 

Teraz więc niech mowią Politycy 
krotkiego wzroku, Filozofofie bez Logi 
ki, że nie fą użyteczni Duchowni Rze- 
czypofpolitey. Nie fa wać Du- 
cho- 

(t) Magnis opibus exitiofa Tes eff, luxus, 

Cie, Ep. 72. 


Dtp7/l | j 


63 Prawdziwy Stan 

chowni Rzeczypoípolitey?  wfzakże 
oni wznofzą błagalne ręce o iey blo. 
gofławieńftwo. Nie fa użyteczni Du. 
chowni Rzeczypofpolitey? 4 Ducho- 
wni wypłacaią wfzyftkie kraiowe da- 
niny, i nie tylko to czynią, śle 
wfpieraią częftokroć pofiłkowym ratun- 
kiem. Nie fa użyteczni Duchowni 
Rzeczypofpolitey ? ktorzy «zachowali 
oftatki Światła nauk, i do tąd oświe= 
caią? ktorzy tyle żywią ofob, tyle 
udzielają iałmużby? Nie fa użyte= 
czni Duchowni Rzeczypofpolitey ? 
ktorzy wípieraia Domy fwoie, two. 
rzą dobrych obywatelow, i pożyte= 
cznemi ich czynią Oyczyznie? 


Q! gdyby wizyfcy rownie przy- 
kladali fie. do publicznego dobra Oy- 
czyzny, iak fie przykłada ftan nafz 
Duchowny. Gdyby H/olnofć Polfka 
nie na tym pofpolicie zafadzała fię, 
áby czynić, co kto chce, śle co 
chcieć powinien; gdyby świętobli = 
we Prawa ftały w klubach fwoich, 
czułey mocy; gdyby zwierzchnośćj, 
ten Obraz Bofki naziemi, była czczo» 

na, 
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na, i fzanowana; gdyby obywatel nie 
fzedł za włafnym inteteffem, i nie 
mierzył publicznego tylko po kie- 
fzeh; iak mowi wielki polytyk Pol- 
Jki, Fredro Kafztelan Lwofki) gdy- 
by fabfzy użyty zapodły  in/irument 
nie fłażył wyniofłości mocnieyfzego, 
á mocnieyfzy nie uciemiężał fłabfze- 
go; gdyby domowe kłotnie nie uzbra- 
iały iednych przeciwko drugim, gdyz 
by zbytek nie zatapiał umyfły w pas- 
syi do rozrywek, do bagatel, nieu- 
fypiał w letargu, i nieczulo$ci ku te- 
mu wfzyfikiemu, co iet pożyteczne= 
go, w oboiętności ku dobru powfze- 
chnemu, w pogardzie ku cnocie, tak 
potrzebney w każdey Rzeczypofpo- 
litey ; Oyczyzna nafza byłaby fzczę- 
śliwfza , niżeli ią widziemy , Darmo 

zwalamy winy iedni na drugich, 
czyńmy wfzyfcy właściwe fta- 

nowi fwemu obowiążki, a 

dopiero lepiey pożytki 
ftanu Duchowne- 
go znać bedzie- 
my, 


ROZ- 
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O mniemanych bogaćlwach Ducho- 
wieńfiwa Polfkiego. 


ledy wyliczaliśmy długim fzere- 

giem pożytki fpływałące z Du- 
chownego fanu na Rzeczpofpoli= 

tą, rozumiałby kto, że ufnyślnie to 
poprzedzenie ftało fie, śby takim 
przynaymniey fpofobem, zafłonić li- 
czne bogaćtwa nafze, ktore na kfztiłt 
blafku promienia fłonecżnego rażą 
zbyt delikatne oko, á razem chciwe, 
i zazdro$ne. Jakoż takby fie fpodzie- 
wać należało, Ze ten ftan, ktory tyle 
razem pełni obowiązkow, ile mu o^ 
bfzerne naftrecza pole, mufi bydź w 
nadgrodę. prać (woich ozłocony. Jna- 
czey fię rzecz ma; ftoią pożytki z 
iedney ftrony , lecz niewidać bogaćtw- 
z drugiey. Są one, można 
mowić śmiele, śle tylko w imagi- 
nacyi, czyli uroieniu ludzkim. Pofpolita 
to ief malować w myśli fwoiey wielkie 

| obrazy 
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obrazy rzeczy w(zyftki-h, á tym bar- 
dziey pędzlem nienawiści, ktory u- 
mie cienia uiąć, przyfadzić farby, 
według potrzeby. 

Mowią: że Duchowieńftwo Polfkie 
pofiada wielkie milliony, tak, jak 
mowią na fam tylko traf: że ieft w 
Warfzaws miefzkańcow fto tyfiecys 
albo iak mowią patrzący na woyfko 
przechodzące: Że tyle, i tyle mno- 
ftwa. Wielka ieft fłabość wfzyftkie- 
mu zaraz uwierzyć, iak nie mniey- 
fza iet zuchwałość wfzyftkiemu za: 
raz przeczyć. Roftropność między 
tą dwoiaką porywczą przywarą fzale 
trzymać powianą. Człowiek oświe, 
cony, wyoicfiony nad gminne, i po. 
ziome zdania, fam waży, roztrząfa, 
á potym fądzi : 

Otoczeni iefteśmy Świadeltwy do- 
mowych rzeczy, podźmy do famego 
zrźodła, Kroleftwo Polfkie ogołem 
wzięte, zdaniem oświeconych, nie 
może cenić fie za bogate. Oi tey 
epochy, iak odkryta zoftała Ameryka, 
odmieniły poftać fwoią wfzyftkie Ku. 
wopey/kie Mocarítwa. Ktore nie ief 
Panem Peru, i Mexyku, ktore nie 

E dzie. 
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dziedziczy w „Jndyach wfchodnich, lub 
zachodnich, albo nieprowadzi poży= 
tecznego zniemi handlu, nie wiele 
liczy wfkarbie fwoim.  Polfka nafza 
tych wfzyftkich  niezna kanałow. 
Jeden tylko, i ten częftokroć zámu- 
lony, lubo zdaie fie bydź naypewniey- 
fzy hándel zboża tak potrzebnego 
ludziom, fprowadza nam zágrapiczne 
złoto, i záfila głodne pieniędzy Kro: 
Jetwo. Krufzec Olkufki, to ftarozy- 
*ne Polakow źrzodło, więceyby dziś 
przyniofł wydatku, niż zyfku. - Jane 
żyły bandlowne, iak nie fą powfze- 
chne, tak nie wiele znaczą. Chociaż 
zaś ten ieden Kanat tylko fporzą- 
dziła dawna gofpodarna ufilność, po- 
trzeba, i zbytek, wykopały fobie na 
to miaft innych dziefięć, ktoremi 
wzięte wracaią fię za granice przy* 
chody; i co prawa zyfkała ręka, le= 
wa zgorą oddaie. E 

jeżeli więc całe Kroleftwo pol- 
fkie ieft ubogie, iak wnofić można, 
że Duchowni, ktorzy fą bardzo ma- 
łą cząfiką iego, opływaią w bogastwa? 
Było by to iedno, iak chcieć utrzy« 
mywać, że wciele ludzkim nie ma- 

F ią- 
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iącym dobrego krwi toku, znayduie 
fię ieden zdrowy członek, gdy drugie 
od flabo$ci mdleig, Ani nawet w- 
względach wziętych, i przyftofowa= 
niu iednego, Stanu do drugiego, Du- 
chowny nazwać fie może bogatym. 
Jeżelibyśmy brać chcieli miarę zopifu 
naliczonych kominow w Koronie, zna- 
leźlibyśmy dziewięćkroć flo tyfięcy 
do Świeckich, á dziewięćdziefiąt kil- 
ka tyfięcy należących do Dochowiefi- 
ftwa, ázatym dziefiątą ledwie część 
od niego pofiadarą (u). W co wcho- 
dzą nawet owe liczne po Klafztorach 
ftoigce kominy, ktorych więcey bę- 
dzie czafem na iednym dachu, niże- 
li u drugiego we wf. 

Maiątki Duchowieńftwa Polfkiego 
fkładaią fie pofpolicie, albo z udzie- 
lonego . kawału ziemi i wfiow, albo 
z dziefięcin, maldratow, mefznego, albo 
2 prowizyi i wyderkcffow; pierwfze nie 
wielkie, drogie niepewne, trzecie 
zmnieyfzone; Kto niewie, iak wiele 

E2 wło- 
- (u) Kladziemy tę liczbę według Taryfty 
Roku przefzłego wyprowadzomey od Prze- 
$wietney Kommiffyi Skarbowey Korogney, 


w ktorą 'Taryfię policzono nawet kominy 
Szpitalow, 
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włości powrociło do Domow zrąk 
Duchownych? iak wiele u nas w Pol- 
fzcze praw, i fundufzow ogniem fplo- 
neło? iak wiele innemi fpofobami 
zatłumionych? Fundatorowie pobo- 
Żni! gdybyście powitali z głuchych 
grobow wafzych, obaczylibyście prze- 
jeci żalem zoftawione od was fun- 
dufze, iedne wydarte, drugie rozer« 
wane, imtencye wafze zawiedzione. 
Dawno to iuż powiedział Strabo: ss 
„ że zwielką trudnością uchować 
„ można boga&wa, chociażby po- 
» Swiecone były, á to dia tego, 
» że rodzą zazdrość (w). 

Dofyć ieft rzucić okiem po całey 
Polfzcze, i wfzyftkich Duchownych 
wfkroś przetrząfnąć, á poznamy, że 
mało znaydzie fię takich, ktorzyby 
chleba zgebe mieli; żadnych, ktorzy- 
by go zażywali aż do zbytku: Li- 
czemy teraz pozofłałych Bifkupftw 
cbrządku Laciüfkiego w całey Pol- 
fzcze z ArcyBifkupftwem Gnieznień- 
flam trzynaście. (x) Bifkupftw obrzą- 

dku 


Ew) Geogr. Lib VII, 
(w) Przed niefzczęśliwym podziałem liczyła 
„Polfka dwoch Arcy. Bifkupow, i Bifkupow pie» 
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dku Greckiego z Mitropolią  fześć; 
'z.tych wfzyfikich ledwie fiedem ieft 
niezle nadanych, oftatęk wy fami le- 
piey wiecie. J pierwfze nawet.po u- 
izczuplonych granicach Polikich, iak 
fą znacznie nafzczerbione, weźmy 
miarę z Bilkupftwa Krakow /kiego, kto- ` 

„re 


tnaftu w obrządku Łacińfkim. AtcyBifkup 
Gniezniońfki fundowany od Mieczyfława I. R. 
965. ArcyBifkup Lwowfki przeż Kazimierza 
TY R. 1361 według Kromera. Krakowfki przez 
Mieczyfława R- 965 Kuiaw[ki, ktory. naprzod 
nazywał fie Krufzwickim, á potym Włocta- 
ftim Bifkupem, od Mieczyfława R. 965. Fo- 
znońfki oà Mlieczyfawa R, 965. Wilenfki od 
pigs ci eagicliu R. 1387. Hocki R. 965. 
od Miczyflatoa. Wormieńfki. zrazu, zwany 
He zbesfiim od farey Katedry R. 1241, Łu- 
cki od Eolláwa Wfydliwego, przedtym zwał 
fie Włodzimiuyfkim. R, 1764, Przemyjki K. 1375 
od Ludwika. Zmudzki dawniey Miednicki R. 
2417.. od Witolda Brata Stryiecznego ej agiel- 
kowego, Chelwir/ki od Mieczyfcuą Rou £p» 
Kromer zaś pifze, iakoby Xia?e, Mazowiecki 
miał bydź Fundatorem R. 1226 pifze fie oraz 
Pomezańfkim. Chit fki. od Wtadufawa ej agit, 
ty R. 1417. Katedia przedrym była w Cht- 
mie, potym w Rubiejgowie, ztamtąd za ze- 
zwoleniem Jagiellończyka do Krafnegoftawu 
przeniefiona. Kiiowfki mniemaniem niekto- 
rych fundowany og Boleflawa Chrobrego R. 
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re było przedtym iak brylant między 
insemi, dziś ledwie czterechkroć fto 
tyfięcy dofiega. Rzeczpofpolita po- 
zvala iuż dawno ten niedoftatek w- 
Bifkupf wach, kiedy podfycała ie, ipod- 
fyca do tąd Opactwami, abyB.kup, 
i Senator wiedney ofobie «miefzcze- 
ni, (woią utrzymać godność mogli. 
J to fa bogactwa? (y). i 

Kapituły azaliż niełatwo policzyć? 
nayl-pfza oderwana, mierne zoftaly. 
Są niektore podobne do owych wolun- 
taryufzow, czyli ochotnikow woien- 

nych 

1021, Kromer iednak $wiadezy: że od Wta- 
dyfawa gjagify około R. 1417. pifze fie i 
Czerniechowfkim, Kamieniecki — fundowany 
w ten czas, kiedy z Halicza przeniefiona icit 
ArchiKatedra do Lwowa, około 1414, Za 
Władyfawa Sfagiełły. jjwflincki R. 1169. po- 
tym wfkrzelżony R. 1677. gdy Rzeczpofpo- 
lita od całych fwych  $rfont poftanowila 
Bifkupa Wojewodę, Kafzielana. Jnni pofta- 
nowienie tego Pifkupftwa za odzyfkaniem 
od Mokwy SZnfant, yrzypifuią „Stefanowi 
Eatoremu, Śmoleńfki funiowany 00 Zygmun- 
ta III, RB. 1613. Śtarownifki zaś Bifkupftwa 
tego fundacyą przypifuie W/ładyfawowi 1V. 
Synowi jego iakoż on dokończył zaczętą 
fundscyą Oycowfką. 

(y) Na Seymie Hxtraorlinariynym R. 1767. 
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nych, ktorzy żołdem fwoim żŻołnier- 
kę fłażą. Są Prafaci i Kanonicy po 
ionych, że gdyby Beneficia, częftó- 
kroć podwoione, co znakiem ieft (zczu- 
płości dochodow, ich niewfpierały, 
nie mogliby śni piaftować gedności 
fwoiey, śni bronić praw Kościelnych; 
właściwie to powiedzieć o nich mo- 
£na, co czytamy w Kochanow/kim 0- 
-Spytku, Kafztelanie Krakowfkim: że 
co fobie Spytek uagotuie, to Pan Kra- 
kowfki zie. Przecież te to fame mā- 
iątki fiużyć mufzą iak Bifkupowi za- 
fiadaigcemu w Radzie Nieufłaiącey, tak 
Prałatówi, lub. Kanonikowi fądzące- 
mu po 7rybunafach, bez żadney od 
Rzeczypofpolitey na to wyznaczoney 
płacy. |to fg bogactwa? 

O. Plebanach zaś nie mafz co wfpo- 
minać, rzadkież to fenomiena: Probo- 
fwo. Troche, i Miedzyrzycki! Znay- 
duia fie i inne pobożnym nadaniem 
dofyć upofażone, lecz czyliż ztych 

il- 
święże zipidlo Prawo ,, Gdy Pifkupftw nie 
„; ktorych zbyt fzczuyłe fa dochody, à Send- 
s tofka z Bifkupią złączona godność doftate- 
a cznieyfzego potrzebnie fundufzu, więc w u- 
3, fności, że Stolica Apoftolfka uznać raczy 
„ fprawiedliwą przyczynę podania in Com- 
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kilku kilkunaftu, lub kilkudziefiąt 

wnieść można, że wfzyfikie fa, nie- 

mowiemy, bogate, ale nawet do Życia 
wyfłarczaiące? Ze nie ktorzy obywa» 
tele w Kroleftwie nafzym fa bogaci, 
czyliż ztąd wnofić będziemy, że i in- 
ni maią ten los udzielony fobie? 
O iak wieleby Kościołow zamknąć po- 

trzeba! ktore, goraca zrazu, oftygna- . 
Wízy powoli pobożność 4 częfiokroć 
intereffowana, porzuciła miłości blij- 
Źniego.  Potrzebaby iskiego boga- 
tego Fundatora, áby liczne fzpitale 
na tych to nie dołężnych, ale ubogich 
Xięży powyftawial. Ztąd wynika, 
że Plebani Polfcy powiękfzey części 
nie fą tak oświeceni, jak naprzykład 
we rami, i innych cudzych 
Paüfwach, ktorzy bez kfigżek, bez 
ćwiczenia fie, bez uczciwego życia, 
na wielu mieyfcach zhańbą flanu, z 
krzywdą R ligii, gnuśnieć mufzą; kto- 
rych nędza, i uboftwo mierożni od 
pracowitego kmiotka. Alboż nie wi- 
dziemy na Ruf Duchownych obrzz« 
dku Greckiego, á w niektorych miey- 
fcach nawet i Łact/kugo, że częfio- 
kroć poświęcone ich ręce, ROMS od 

oila- 
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ofiary uprawiać mufzą role, i z przy» 
krą biedzić fię mizeryą? Mowiemy 
to wPolfzcze, wftydzilibyśmy fię 
fał(z barwić pozorem. | to fa boga- 
&wa? . 

Jeżeli poydziemy do Opattw, i in- 
nych Klafztorow,tych i nie wiele świe- 
ci fie w polfzcze, i niebogate (z) Są 
takie Wojewodztwa ktore nie widzia- 
ły nigdy Benedykta, i Cyfterfa, tym 

ar- 
s, mendam Opaćtw wfzyfikich, ktorych intra- 
+» ty na podział in menfam. Commendatariam, EF 
„+ Claufiralem wyftarczą, ztąż Stolicą Apoftol- 
ss fką traktować o to będziemy ,, 

(z) Liczemy dwadzieścia cztery Zakonow 
płci Męzkiey rożnemi czasy wprowadzonych 
da Polfki. I. Zakon $: Benedykta wprowadzony 
ieft do Po!fki od Boleflawa Chrobrego około R, 
. 1006; pierwfzy Klafztor założony ieft na łyfey 
gorze w Woiewodztwie Sendomierfkim II. Z te- 
go? Ktola R. roro, OO. Kamedutow wprowadzo» 
ny ieft do Polfki Zakon- III. Zakon S. Norberta, 
na zwany Premonfratenfum wprowadzony ieft 
do Kroleltwa Polfkiego od Piotra Dunina. Roku 
1124, pierwfzy Klafztor fundowany ieft w Wroe 
cławiu iefzcze na ow czas do Polfki należącym. 
IV. Zakon S, Bernarda nazwany Ci rcienfum 
w prowadzili do polfki dway Bracia z Familii 
Gruffow janifaw i Klemens R, 1140; pier- 
wfzy Klafzior fundowany iet w gigdrzeio. 
wie, V, R. 1149. Zakon S. /ługuftyna Canico- 
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bardziey Norbertana, à coż mowić o 
o Kamedulach i Kartuzach? Te kilka- 
naście Opacw w Obrządku Łaciń- 
fkim, z ktorych trzynaście fłużą za 
podporę Bifkupom, i Prałatom; ośm 
w Obrządku Greckim nie nad to nie 

| qma. 
"um D. IEE on A 
vum Regularium Cuftodum S. Sepulchri fundo- ` 
wał w Miechowie. dfazs Rycerz Polfki Her- 
bu Gryf VL R. 1186 Zakon OO; Karmeli- 
tow antique obfervantie wprowadzony do 
Polfki od Sobicflawa Xiążęcia Pomorfkiego, VII. 
Drugi Zakon Š, Augufyna nazwany Hofpita- 
laviorum, 4 inaczey Ordo S. Spiritus de Saxia 
naypierwey fundowany w Krakowie od guwo- 
na Bifkupa Krakowfkiego R, 122r. VIII. Ten- 
że Bifkup Krakowfki wprowadził do Polfki 
Zakon Kaznodzieyfki S. Dominika R, 1222 1X. 
Bol.faw Wfydiwy Krol Polfki fprowadził z 
Progi do Poifki Zakon S, Francifzka Conventua- 
lium R. 1240. fprzeciwia fig tenu Starowoifki 
(in vitis Epifcoporum Cracovienfium) twier- 
dząc; iż Pomieniony Zakon wprowadzońy ieft 
w R. 1187, od Fulkona Bifkupa Krakowfkiego. 
X. Trzeci Zakon Reguły S. Auguftyna Kanoni- 
kow nazwanych de Fenitentia , czyli S. Ma- 
ree de Mritro w prowadzony do Krakowa od 
Boli fawa Wfydliwego R. 1257, Xl, Tegoż S. 
Patryarchy inney Regutu Zakon nazwaney Erse 
mitarum wprowadzony do Warfzawy R. ras2. 
od Ziemowita i Eufemii Xiążąt Mazowieckich: 
XII. Między rokiem 1380, i 1290, za Radli- 
kiego Bifkupa Krakowjkiego Władyfław. Xiąże 
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maig. Zeby zaś bydź bogatym, po 
trzeba nie tylko obfitować w to wfzy- 
ftko, có należy do utrzymania ży- 

cia, 

Opolfkie Zakonnikow Reguły S. Pawła I. Puftel- 
nika do Częłochowy wprowadził. R. 1454, 
Kardynał Zbigniew Oleśnicki. Bifkup Krakowfsi 
wprowadził do Polfki Zakonnjkow Reguły S. 
Franeifzka de Obfervantid; 4 że ci Zakonnicy mie- 
li pierwfzy Kościoł pod tytułem S. Bernardyna 
na Stradomiu, ztąd w Polfzcze nazywaą fig 
Bernardyni, XIV, Zakon Kartu£ow. XV. Ro- 
ku 1565. Słanifiaw Hoziufz Kardynał Bifkup 
Warmińjki wprowadził Zakon Towarzyfwa 
gJszufowego do Brunzberyu. XVI, R. 1600 ` 
wprowadzony ieft do Polfki Zakon fłriśfioris 
Obfervantie czyli OO. Reformatow. XVII. R. 
1605. OO. Karmelici Bofi. wprowadzeni f4 do 
Polfki od Zygmunta 111, XVIII, R, 1609, Zakon 
S. „fana Bożego nazwany Bonifratrow wprowa- 
dzony do Krakowa od Piotra Tylickiego, Bifku- ` 
pa Krakow/kige. XIX, R. 1642. Zakon .XX, 
Scholarum Piarum za Władyfława IV, wprowa- 
dzony iet do Warfzawy, XX R, 165r. Con- 
gregatio Mlifionis Prefbyterorum | Secularium 
wprowadzona iet do Polki, a naprzod do 

wfeawy od Krolowy Kazimirzowcy Maryi 
Ludwiki Gonzagi z Xiążąt Mantuańfkich. XXI. 
R, 1657. Zakon S. Bazylego ktory z dawnych 
czafow był na Rufi, wprowadzony ieft do Pol- 
fki. X Xl. R. róg5. Fan III, Krol Polfki 
wprowadził do Lwowa Zakon nazwany $Smz 
Trinitatis de Redemytione Captivorum, XXIII, 
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cia,iinnych nieuchronnych potrzeb, 
śle też fchować do kiefzeni, i zną- 
czne zbierać pieniądze. Bo ten na- 
przykład ktory ma dziefięć tyfięcy 
dochodu, á wydaie wfzyftkie z potrze- 
by nic niema, Opactwa i inne Klafzto- 
ry łożą albo na ozdobę Kościołowi, i 
tego wymaga Religia, albo na utrzy- 
manie kilkodziefigt Zakonnikow, i 
tego wyciąga potrzeba, albo na wfpo- 
możenie ubogich, i tego żąda miłość ` 
bl:źniego. Mury zaś nielecą? Kościa- 
ły fię nie walą? dachy niegniią? 

"Wielka część Klafztorow innych 
ieżeli nie uboftwo, tedy niePańftwo. 
Gdybyśmy odkryli dachy, i zayrzeli 
wewnątrz po wielu mieyfcach, cba- 
czylibyśmy tam nędzę zamknietą 
w okropnych murach, owe wybladłe 
ofiary fłużące Bogu, ktore to, co nie: 
doftatek ubliżył, nadgradzać mufzą 

alba 
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R, 1694. Tenże Krol, Zbawiciel Wiednia 
wprowadził do Polfki Zakon nazwany Capu. 
cinorum. XXIV. Collegia XX Tratynow w 
W'arfzawie, i Lwrwie, fa Seminaria XX. Kome 
munifłow, tudzież na kilku mieyfcach Presby- 
teri Congr. Oratorii S, Filipa Neriufza, iako 
(cà Marygnie Polfkiego fzczepu. 
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albo leniwą iałmużną, albo przykrą 
ofzczędnością. J to (3 bogaćtwa? Skur- 
czona teraz ręka dla Kościołow, i 
Duchowieńftwa;iten Fundator, ktory 
nieodbierze. Nieobaczemy tych wie- 
kow Drugiego Piotra Dunina, ktory 
fwoim kofztern fiedemdziefiąt fedem 
Kościołow wyftawionych ofiarował 
Bogu; owego Marcina dubrańjkiego, 
ktory rożnych Szpitalow,  Klafzto- 
row i Kościołow wyftawil piędziefiąt 
fiedem, owego Leona Sapiehę Woie- 
wodę W/ileńfkiego, ktory (ześćdziefiąt, 
Firiza, ktory dwadzieścia wybudo- 
wał. Niezubożyła, nigdy żadnego 
Pańtwa fzczodrobliwość na Swiątni- 
ce Pańikie, poyzrzemy po Chcześci- 
ańfkich Krolewítach, w ktorych Du- 
chowieü(two ieft naybogatfze, te nay- 
bardziey  kwitugce zuaydziemy, i 
w fławie przed infzemi przodkuiące. 

Ale nie potrzeba nam fzukać mo- 
cnieyfzych; i więkfzych $wiadettw, 
że Duchowieńftwo Polfkie nie ieft bo- 
gate nadto, ktore nam daią wyko- 
nane po Dyecezyach ścifłe, i aż do 
narażenia fie opify dochodow, te fame 
za nami mowić będą. Gdyby nas 

nie* 
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nieprzyjacielfka trzęfła ręka, nie. 
wchodziłaby we wfzyftko z taką pil. 
nością, z iśką mufieliémy fie wywnę- 
trzyć fami przed fobą; Zakonnik 
przed Swieckim Xiędzem, świecki 
przed Zakonnikiem, obydwa zape- 
wne niefolgniący fobie, gdzie idzie 
o każdego, aby fprawiedliwie podzie- 
lé ten ciężar, ktory Rzeczpofpo- 
lita włożyła na barki Duchowień. 
ftwa Pollkiego. Z tych dowodow 
fie pokazuie, iak owe mniemane 
milliony fpadły na tyfiące, z tyfia- 
cow poczyuily fie fia, fta pofzly na 
dziefiątki, z dziefigtkow urodziło fię 
fzczere mic; iak na wielu mieyfcach 
wedwoynafob więcey odkryło fie 
wydatku, niżeli dochodow. Zdaje 
fię zrazu rzecz trudna do uwierze- 
nia, ale nic niemafz pewoieyfzegę 
nad to. Fundufze owe dawne były 
przyftofowane do czafow, poki 21o- 
to utrzymywało fie w wyfokiey ce- 
nie, á wlzyftkie rzeczy prawie fzły 
iak darmo, można było przeftać Ka- 
płanowi natych kilku kopach.„gro- 
fzy; teraz kiedy po odkryciu Ame- 
ryki złoto pofzło na doł, á Żywność, 

1 in- 
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i inne potrzeby wybiły fię w gorę, 
niedziw, Ze Kapłani Zyiacy tych eza- 
fow nie mogą utrzymywać fię zda- 
wnych dochodow. Przydaymyi to, 
£e co na początku wieku tego było 
zbytkiem, przy końcu ftało fie prawie 
nie odbitą potrzebą. Wymiar zaś 
tey potrzeby czyliż niema tyle ro- 
Żnicy, ile ieft ftopniow w Duchownym 
Stanie? i coby dofyć było dla niż- 
fzego porządku Xiedza, wyftarczyć 
zapewne nie może temu, ktory ieft 
na czele. To wfzyftko, co mowiemy, 
wfpiera fie na dowodach (iak mo- 
wią Prawnicy) uczynkowych; takie 
zaś dowody nie tylko za prawdą 
świadczą, ale iaónie, iak dwa a dwa, 
fa cztery, pokazuia, bylebyśmy chcie- 
li weyrzeć zdrowym, i nie zapru+ 
fzonym okiem. s 


Jedna ieft iefzcze rzecz, ktora znak 
nie iako, i cechę dała bogaćtwom 
Dachowieńftwa Polfkiego, te troche 
złota, i frebra, ktore Świecą (ie 'po 
Oltarzach; ale nie w/zyfłko złoto, co 
Jig fwieci, uczy nas Staro-Pol(kie 
przylowie. Juzby$my Powinni cia 

o 
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do tąd z błędu wyprowadzeni, ofo- 
bliwie, po owych frebrach z Ko- 
Ściołow  zniefionego Zakonu Je. 
zuickiego zabranych; każdy wie, 
iak ten Zakon naywięcey fie ftarał 
o ozdobę Domow Bożych, ale oraz 
każdy wie, co te liczne na pozor 
frebra Rzeczypofpolitey — przyniofly. 
Otarlo fie, i teraz Świeżo o ufzy 
nafze, Że chciałaby niektorych żą- 
dza nie fyta ze frebra Kościelne: 
go zrobić Olkufkie gory; radziby 
wízyftko razem opanować i za- 
bić ową baięczną kurę, ktora no- 
fila czafami złote iaia. 


Srebra Kościelne, i nie fa wiel- 
kie, i fą przebrane; podobno Kre- 
denfa pod ktoremi ftękaią i ugina- 
ią fie ftoły Pańfkie, zazdzościć im nie 
będą. Anglia, Szwecya, nauczyły iuż 
nas przykładem fwoim, na co im wy- 
fzły zabrane, pod czas owey na Ko- 
Ścioł burzy , liczne frebra. Wolny An- 
glk, mimo tego ftal fie niewolni- 
kiem długow , ktore wynofzą na dwa- 
kroć fte tyfięcy millionow Funtow= 


fzterlin= 


Duchowienfiwaw Polszcze. gr 
fzterlingow, (a) Zimny Szwed iednym 
£e fpofobem , co i przed tym, dzwiga na 
plecach fwoich miedziane blacby, wyra» 
Zaigce pieniądze kraiowe. 

Na koniec, żebyśmy bardziey iefzcze 
przekonali o prawdzie tego, co utrzy- - 
muiemy, uczyniemy tu krotkie poro. - 
wnanie bogactw Duchowieńftwa Pol. 
fkiego, z bogactwami Duchownego 
Stanu innych, i dawnieyfzych i tea 
raźnieyfzych Pańftw, Lepiey fię wyda 
cień przy fłońcu. Potrzebaby wpraw- 
dzie dłużfzego na to Pifma, niżeli to 
zamierzyliśmy fobie, śby przytoczyć 
fame tylko o nicháwiide&wa w rożnych 
Kfiegach zamknięte; (b) uczyniemy 
przynaymniey tak, jak owi Malarze, 
ktorzy naywiękfze obrazy w małey, i 
bardzo fzczupłey, miefzczą minia- 
turze. Y 

A Ze żaczniemy od pracowitego Egi- 
pianina, pamiątki e ludu hoyności 
1 14 dla 


(a) Funt: fzterling czyni czterdzieści złotych 
Polfkiche. 

(b) Między innemi Kfiążka pod tytułem: Le- 
ricchezze del Clero dei Padre Defing Benedittino. 
zawiera w fobie obfzetny opis tego wfzyftkiego, 
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dla śmiefznych Bogow fwoich, ktorych 
wieśniak naíz ma aż nadto w zafianych 
ogrodach, nad wfzyftkie dzieiopifma, 
wymownieyfze, podziśdzień . zoftały 
fię owe gmachy od trzech tyfięcy lat, 
i więcey ftoiace „ktorych wfpaniałość, 
fztuka, trwałość , ludzką wiarę prze» 
wyżfzaią. Jedne z nich częścią od 
Raym[kiey, częścią od Arabfkiey, czę- 
ścią od Tureckiey gwałtowney ręki, 
w przeciągu dwoch tyfięcy lat ledwie 
mogły bydź obalone, drugie do tych 
czas trwałe org A. e do 
Afryki | fprowadzaia ropeyczyka. 
Uk tu miefce, aeris. czcić 
onych opify. Kto będzie czytał He- 
rodota przed dwoma tyfiącam lat 
poważnego Pifarza, dowie fie o wiel- 
kości rzeczy. | - 

Uczona Grecya iak wiele, i iak 
bogatych nie miała Kościołów w 4- 
tenach,  Koryncie, Delfach 65.2 Ow 
Dianie poświęcony w Efzie mię- 
dzy fiedem cudow świata policzony, 
na ktorego ozdobę, caley Azyi, i 
Europy konfzty, i rękodzieła przez 
łat dwieście pracowały; żon 

jn 
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Olimpiy/ki, Panteon w Atenach, Kos 
ścioł „Junony w Micenach, Ejkulapi= 
ufza w Epidaurże, Apollina w Delfach 
(c) Kolofs ow Rody;/kt, ieden z fied- 
miu cudow, ktory acz niebył Ko. 
Ściołem, miał iednak cały świat na- 
znaczony fobie za Kosciol, fa do. 
wodem wylaney aż do zbytku re. 
ki Greckiey. Alexander Wielki zebra. 
wfzy bogate łupy z <zui, dziefięć 
millionow pofłał do Grecyi na wy- 
ftawienie Bogom wfpaniałych Ko- 
ściołow. Coż mowić o owych po- 
fągach, ktorych na pięćkroć fto ty- 
fięcy liczono? kto widział Włochy, 
dziwił fię zapewne tym oftatkom Wyr- 
wanym 2 gruzow upadłey Grecyi , 
Wenera nazwana Midyceufzow w 
wfpaniałey  Galeryi Florenchiey , w 
ktorey ciekawe gubi fie oko, Apollinw 
Belwederze Watykanfkim, daia do tych 
czas zadziwiaiące $wiadectwo, [iak 
Grecy niefkąpi byli dla falzywych 
Bogow fwoich . 

Rzym ow ftarożytny, zwycięzca wfzy. 

ftkich innych Kraiow, ktorego obywa- 
F2 tele, 

- (c) Paufonias Lib. I, Cap. XVII. 77 
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tele, teyto wielkiey Rzeczypofpoli= 
tey, rozkazywali tylu Krolom, niee 
żliczoną moc liczył bogatych Kot 
ściołow. Te fame oftatki, ktore u~ 
fzły mściwey ręki Gotow, od tylu 
pożarow nagabane, tylą piorunami 
uderzone , przez tyle ziemi trzefienia 
wzrufzone , tylu łupieftwy odarte, roz- 
waliny Kościoła Pokoiu, Pánteon o- 
calony z Kruzgankiem Agryppy, śla- 
dy fą ich wfpaniałości. famym 
„jowifza Kapitolfkiego Kościele na pow 
złotę łożył Domicyan Cefarz dwana- 
ście milionow 7alentow frebra, to ieft 
czterdzieści ośm millionow złotych. 

W Turczech trzecia część gruntu w 
tak obfzernym Pańftwie, Duchowiefi- 
ftwu ieft oddana według zdania P. Aj- 
caut, Sekretarza Pofelftwá Angiel. 
fkiego.  Kościoł S. Zofii, kiedy Tur- 
wy opanowali Carogrod, nie tylko nie- 
był złupiony z íwoich ozdob, i 
bogaćtw, śle nad to z famego . Ca. 
rogrodu pomnożony zoftał dochod 
iego do ftu tyfięcy czerwonych zło- 
tych. Sam Sultan obowiązał fie co- 
eriennie temu Kościołowi wypłacać tya 

qc, 


http://rcin.org. pl 


Duchowienfiwa wPolrzcze 85 
fiąc, i ieden Afprow za plac, ktory 
przedtym był częścią ogrodu S. Zofii. 
` A co naywiękfza, trzecią część docho- 
dow z Egiptu, to ieft trzy.millony oddał 
na ozdobę Kościoła w Mecce, gdzie 
Stolicę- fwoią założył naypierwfzy 
Kapłan Wiary Mackometań/kiey, Szech 
nazwany. - Niefkończona byłaby rzecz, 
gdybyśmy chcieli z ofobna wfzyfikie 
wyliczać: Pźńftwa, ftawiać przed 
oczy Chińjkie, -Jndytfkie Pagody. W 
famych Peruwii Amerykańfkiey Ko- 
$ciolach, taka moc, złota, i frebra 
znaydowała fie, że co kolwiek tego 
krufzca z tamtąd do Europy prze- 
wieziono, w porownaniu owych bo- 
gactw, ieft iak kropla z wielkiego u- 
pufzczona naczynia, 

Przewieść tego na fobie nie może» 
my, abyśmy opuścili bogactwa flawne- 
go niegdyś na cały Świat Kościoła w 
Narodzie Zydowíkim, ktory fiai fig 
pniem wfzczepioney Religii nafzey 
Chrześciańfkiey. Dawid zoftawił yl 
Salomonowi na wyftawienie iego fto 
tyfiecy  Talentow złota, á frebra 
tyfiac tyfięcy Talentow; co wysofi 
à da -, 
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na ćwa tyfigce czteryfta millionow 
czerwonych złotych. Nikt nam nie- 
ocm:lowal żywfzego tego Kościoła 
wizerunku, nad Jozefa Żydowna 
w Kfięgach ofmey, i dziewiątey , o 
Starozytnościach Zydowjkich, Owe 
wielkie ftoły złote, owe czary, i ta- 
ce fzczerozłote, ktorych liczono na 
dwadzieścia tyfięcy: Lichterzy dzie- 
fięć tyfiecy ; dzbanow ośmdziefiąt 
tyfecy, kubkow złotych tyfięcy dzie- 
fic, frebrnych tyle drugie; mis także 
złotych ośmdziefiąt tyfiecy , frebrnych 
we dwoynafob; pubarow złotych, (ześć- 
dziefiąt tyfięcy frebrnych zaś we 
dwoie tyle. ćc. &c. Lewitowie, 
owe pokolenie Kapłanow Zydow- 
fkich ze ftu picCdziefiat Miał na- 
leżących do całego Narodu. pofia- 
dali czterdzieści — cám; chociaż 
wfzyfikiego ludu w początkach przyi- 
ścia z Egiptu do cwey ziemi, było, ra- 
chuąc od dwudzieftu lat każdego, 
fześćkroć flo tyfiecy, á Lewitow tyl- 
ko około dwudzieftu tyfiecy. 

Przebiegamy to wfzyfiko olbrzymim 
krokiem, niechcąc mordować oboię- 

tney 
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tney ciekawości w tey ofchiey- dla-nie- 
ktorych ofob rzeczy, wfkazuiemy nte- 
ktore tylko bogsćtwa Kościołow, i 
Kapłanow po wzmiankowanych Paś- 
ftwach, (bo iedno dowodzi drugiego) 
jak z daleka poglądaiący na wielkie, i 
obfzerne miafto, przednieyfze tylko . 
widzi gmachy, i wieże. Zaftanowic 
fię nam iednak nad tym przynałeży, 
co wípomniony P. Ricaut Anglik, po 
wyliczeniu dóftatkow Muft.go, Jma- 
now, i Derwifzow Tureckich, rozląd- 
» nie wnofi ,, Ze zhańbą, i wftydem 
„ to dzieie fie tych, ktorzy Chrześcia- 
„ nami nazywać fie chcą, 4 przecież 
„ kiedy fzczupłym datkiem do utrzy- 
» mywania Káplanow Bożych przy- 
» kładaią fie, zdaie im fie, iakoby 
» milliony fypali ,, A^ 

Ale na co nam grzebać w oddaloney, 
i ciemney ftarożytności, naiaki koniec 
żebrać Świadectwa od kraiow Pogań- 
fkich? czyliż domowe, idzifieyfze w 
Religii nafzey nie będą mocnieyfze od 
tamtych? Nie możnafądzić, by ci, 
ktorzy zagraniczne odprawiaią -pod- 
roże, ktorzy dzieie świata, kraiopifma, 

i inne 
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i inne umieią napalcach nauki, wia. 
domi nie byli tego, iakie znayduią fię 
bogaftwa Duchowieńlftwa Hijzpańfkie- 
£o. Francuzkiego „ Niemieckiego? We 
rani, ktora liczy famych Arcy-Bi- 
fkupftw ofiemnaście, Bifkupftw Sto ie- 
denascie, Opaćtw pięćfet czterdzieści} 
Duchowieńltwo według iednychi piątą 
część, według innych trzecią w Krole- 
ftwie takbogatym pofiada. W H/zpaniś 
część tylkooderwana od Arcy-Bifkup= 
ftwa Toletańfkiego Rażyłana oprawę „Jn= 
jfantowi Krola Hilzpańfkiego. Trzy 
Elektozftwa Duchowne w Niemczech 
Arcy-Bifkopfiwo Saliźburfkie Bifku- 
plwo L»ody/flie (de Liege) Bamber- 
Jkie; Opattwo, á teraz iuZ wyniefione 
do godności Bifkupftwa, Fuldeńfkie, i 
inne niezliczone, czyliż nie obfituig 
w bogaćtwa? We Wiofzeth owe 
wfpaniałe Kościoły od złota, frebra, 
drogich marmurow, Pyramid Egiyfhich, 
ktore delikatny pędziel Roffofa z Urbi- 
ru, i dłuto flawnego Michelangelo, i 
Berniniego przedziwnie ozdc biły, Sam 
Kościoł S. Piotra w Rzymie, to nayofo- 
bliwfze dzieło ręki ludzkiey tych gy 
tnich- 


"WW L-E* -—i 
).H TCI. OTO. DI 


Dauchowienfwa w Polszcze, — 89 
tnich wiekow, kofztuigce czterdzieści 
fiedem millionow Szkudow, (d)gdzie 
fztuka budownicza, malowidło, i rzeż- - 
ba na przepych wyfiliły fie, wraża 
każdemu choćby kto nayniewiadom- 
fzy był rzeczy, że mufzą bydź bo- 
gaci na tamtym mieyfcu Dochowni, 
Wfzak drzewo naylepiey poznać moź- 
na 2 owocow. : ` 

Te wfzyftkie boga&twa, gdy wyfta- 
wiemy fobie w myśli nafzey, gdy 
zniefiemy ie z bogactwy Duchowień- 
ftwa Polfkiego, nafze zapewne zni- 
kną zoczow tak, iak cień ginię przed 
floficem, iik kropla *gubi fie w głę* 
bokościach wody. Będziemy nanie 
poglądać, iak bogaty Holnder pa- 
trzy na owych nedznych Wyfpia- 
rzow, ktorzy nie maiąc krufzcow dro- 
gich, fkorupy, i mufzle morfkie oce- 
nili;i wniefiemy fprawiedliwie z tych 
wízyftkich powodow, że Duchowień- 
ftwo Pollkie; w porownaniu wziętym 
z ianemi kraiami, i w przyftofowanin 
do {wego wlifnego uczynłonym, nie 
tylko nieięft bogate, śle bardzo ubogie 
zoftaie. , ROZ- 

7 (dy Szkud czyni oim złotych Polfkićh. © 
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ZE i 


ROZDZIAŁ VI. 


O nie pewnych, i zmnieyfzonych dochox 
dach niektorych. Poifkiego Duchos 


wictiflwa. 


W lazieliémy bogaćtwa mniemane, 

czyli raczey głodną hoyność, i bo- 
gata nędzę po więkfzey części ogla- 
daliśmy Polfkiego Duchowieńftwa; o- 
baczmy, iak i te nawet, iakiekolwiek 
zofiały, álbo fą niepewne, ślbo zmniey» 
fzone. Stawaią pierwfze w oczach 
nafzych Dziefięciny; to iabłko niezgo» 
dy między Stanem, i Stanem , ktorey 
znaduiemy ślady iefzcze za Boleflawa 
Chrobrego. Pifze álbowiem Długofz: 
(e) że gdy niektorzy Szlacheckiego 
Stanu Polacy, fądząc bydź uciąźli- 
wością, oddawać Dziefięciny Kapła- 
nowi, chcieli z fiebie zrzucić to iar- 
žmo Chrześciańikie, i do dawnych ob- 

rzydli- 

(e) Divgoffus Anne 1022. 
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czydliwości, w ktorych wychowani by» 
li, powrocić ; Krol naygorliwfzy Wia- 
ry, i Kapłanow obrońca, przytłumił 
ten ogień w pierwfzey fwoiey ifkier- 
ce. Ta przeciwność czalami fig o- 
cucala; plomief ten, ktory pod po- 
piołem tlał ukryty, za lada wiatrem 
częftokroć wybuchał. Od Zygmunta 
Augufia aż do Władyfława ÌV. cią- 
gnął fie niefzczęśliwy łańcuch zo- 
bopolnych — fporow, przeplatany 
czafem ugodami , śle nigdy oftateczne- 
go niemaiącemi końca. Urban dopie- 
ro VIII. przychylaiąc fie do żądania 
Rzeczypofpolitey w ofobie Pofta Je- 
rzego Ufoliń/kiego , przeciął dalfze o- 


gniwa, pozwolił umiarkowaniu Bi- «^W 
fkupow zoflawiona ugodę, czyli iak, « 
nazywaią  Kompozycyą pieniężną, ` 
dziefięcin podpadaigcych iakiey kłot- ` 


ni, ito tylko z gruntow Szlacheckich, 
lub tych, ktore dawniey iuż wypla- 
cane bywały pieniędzmi; inne zaś 
wfzyftkie długim używaniem,wyrokami 
fądow wíparte, i wzmocnione, mimo 

proźbę zaniefioną, w dawnych zoftawił 
f obre- 


http://rcin.org.pl 


s 


Prawdziwy Stan 
obrębach. (f) Ztey Urbana lafki u 
rodziła fie uftawa Seymu Warfzawfkie- 
go za Władyfława IV, (g) mufiał fie Ka- 
plan iednaćiako o rzecz wątpliwą. Kto 
kiedy fyfzał,aby pożyczalnik z dłażni- 
kiem fwoim przymulzony był godzić 
fie d to, co mu on winien? 4 przecież u» 
czynił to Kapłan z powolnością „ifkłon- 
nością ftanowi fwemu wrodzoną. 

Po tey chmurze naftapila wprawdzie 
cifza, lecz niemożemy fię chełpić, śby 
zupełnie fpokoyna, i ztą tylko rożnicą 
od przefzłych czafow, że co tam w po- 

wfzech- 


—— 


(f^ Pauli Piafeecii Chronica geítorum in 
Fes Europa fingularium A. 1635. pag. 571. 
9. ases (5) Vol. lif. R, 1638. Kompozycya o Dziefęci- 
A, ny ,, Ujpokaiaiąc rożnicę, ktora między fta- 
DC „ nem Szlacheckim, a Duchownym o Dziefię- 
s, Ciny Dobr Szlacheckick do'tych czafow nie 
s» left. fkończona. A że generalna po wfzyft- 
ès kich Dyecezyach kompozycya proptcr im 
» qualitatem fundorum, £$ agrorum-bydz nie 
„» może, poftanawiamy za wyrażnym Stolicy 
s, S. Apoftolfkiey pozwoleniem, áby każdy 
s» Bifknp w Dyecezylfwoley (w ktorey dziefie- 
» ny idą) compofitionts de confenfu rcRorum 
a, foa, E? faciendas dawne kontrakty, i kwity * 
+» approbent. czafy wiecznemi &e, 


EY 
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wfzechności , to teraz niektorzy w 
fzczegulności zatrzymują dziefięciny. 
Nic pofpolitfzego, iako widzieć Ple- 
bana biegaiącego po Grodach, i Try- 
bunałach , śby prawnie to odzyfkał, co 
mu fię prawnie należy; i ledwie rok 
ieden, lub dragi uczyni tę woienną 
przerwę, powracać. znowu do dawne- 
go mufi obżałowania.  Badać fie nie 
potrzeba, wiele ztego korzyftal? nic, 
bo wfzyftko ftracił na prawo, Czas 
ftrawił „zdrowie nadwerężył, powine 
ności opoZnil. A co nayżałośniey= 
fza! nie (kapo o takich nawet temi 
Czafy, ktorzy zupełnie odiąć ufiluig 
dziefięciny Kościołom, żywność Ka- 
płanom, ozdobę o!tarzom , famemu 
Bogu ofiarę. Niektorzy z nich cho- 
ciaż śni zdźbła nie dadzą Xiędzu, 
przecież fami z poddanych fwoich do 
oftatniego klofa fowitą wytykaią dzie- 
fięcinę. O czafy! o obyczaie! 


Przefzlibyśmy granice pifmu temu 
założone, gdybyśmy ie chcieli rozćią- 
gać, i napychać dowodami z Prawa 
Bożego, Duchownego, i Koronnego 

„obfzer= 
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obfzernie, i dzielnie mowiącemi za 
Kiplanem. Nie bierzemy tu na fiebie 
poftaci (por wiodącego Prawnika, áni 
chcemy odgrzewać te potrawy, kto- 
re aż nad to fie przyiadły. Odwołu- 
iemy fię tylko do Prawa na fercach 
ludzkich napifanego, do zwyczaiu fta- 
tecznego, i dawnego używania. 
Prawo natury wypiętnowało na wfzyft- 
kich umyfłch ludzkich tę nieftartą ni- 
gdy prawdę: że ci, ktorzy dla nas pra- 
cuią, powinni mieć fwoią nadgrodę; 
tak Ruga ma fwoią zapłatę, tak £ol. 
nierz odbiera fwoy żołd. [eft to u- 
mowa nie iako zawarta, między dwie- 
ma ofobami, zktorych iedna włożyła 
ná fiebie dobrówolny ciężar, i uczy- 
niła ofiarę z czafki fil fwoich, pod 
tym wárunkiem, śby droga dźła iey 
przyzwoite wfpśrcie; co nie ieft zad- 
ną łefką, źle (prawiedliwością, fprá- 
wiedliwość wciaga na Pina dług, z 
długu rodzifię obowiązek zapłaty. Te 
gofpołeczność ludzka, tego fie dopomi- 
ná włafne dobro nifze. Bo gdybyśmy 
fie uchylili od uifzczenia fie w tey po- 
winności, człowiek nie miśłby tyle pos 

mocy, 


*  Duchowieńfiwaw Polfzcze 95 
mocy, ile doznáie dziś ieden od dru» 
giego; nieplacilby obywatel Zolnierzo- 
wi, śle też żołnierz niezaflanialby go 
od ręki nieprzyiaciellkiey; uchyliłby 
Pan zapłaty fladze, ále by też fluga 
niebył na naypierwfze zawolanie, 
Taki dług, i obowiązek przyieli na 
' fiebie ci wfzyfcy, ktorzy pobudowali w 
Miaftach, i Wóach fwoich Kościoły. 
Prawda to fzczera, i na Prawie Ducho- 
wnym zafadzona, że Bifkup poświęcać 
Kościoła nie może, aż pokazany pier- 
wey będzie fundafz, z czegoby Ple- 
ban żyć miał, z czego oprawa Ko- 
Ścioła, z czego wino, z czego Świat» 
ło &c.?  Pofpolicie Fundator da- 
wał Plebanowi fwemu  dziefięciny z 
Miafta, lub wfi, ktorych był dzie- 
dzicem.  Zwyczay dawno przyiety, 
ludziom wygodny, Kroleftwu w-obfzer- 
nych polach leżącemu przyzwoity, to 
radził Swiadczą Dfugo/z, [h] i gin 
e 


———— 


oÁ —À—— 


(h) Diugoffus L. 2. A. 997... Nullitenus 
s, paffus eit Decimarum manipularium pro Ec- 
„, Clefiis, & Miniftris Dei in univerfis principati 
s, bus fuo imperio fubjećtis folutionem, aut va, 
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że od czafu przyjęcia powfzechney 
Wiary Chrześciańfkiey, Mieczyfław 
Kościoły Katedralne budując, dziefię= 
ciny po wfzyftkich gruntach Korony 
Polfkiey Bifkupom wiecznym oddał 
prawem. Toż potym i drudzy Kro- 
lowie, Bolefław, Kazimierz Wielki, 
Władufław „Jogiefło, i Jego Potomw 
kowie nie tylko świętobliwie potwier« 
dzili, śle choynie, i fzczodrobliwie 
tego chleba Kościołom przyczynili, 

Pełno tych Praw, i Przywileiow w 
Kfięgach Koronnych, po Metrykach Ko- 
ścielnych, ktore $wietobliwie, zgodnie, 
fwym przyftoynym porządkiem, czafow 
fiafznych poftanowione, Świadczą Kfię= 
gi Beneficyalne napifane z przyfięgłego 
upewnienia całey Parafii. Wfzakże z 
Kfiąg Lujlratorfkich dowody fa ważne, 

anawet 


— 


—— 


s, rietate aliqua, diminui, aut in dubium aliqhate 
», nus revocari; fed decrevit, & mandavit illam 
$5, effe perpetuam, & perennem &e. sy > 

Lex Cafimiri Jagellonide Anno 1458. Vol T. 
s, Quod quicumq; Princeps, Capitaneus, Baro, aut 
»; Nobilis Decimasrapuerit, invaferit aut illi- 
s, cite detinuerit, autid mandaverit, feu ratum 
», habuerit penis X cenfuris fubjacere debet: 


http://rcin.org.pl 


Duehowieńftwó w Polface. 97 


A naweti z Kupieckich, iako o tym ma 

Statut Kazimierza Wielkiego, i Zygmun= 
ta I. Krolow. Prawonawet poZnieyfzeza 
Wfładyjława IV. nie uwłaczi nam tey o. 
brony, ktore opiewa w fobie „ Libris 
» bneficiorum dowodzić na dobra Szla- 
„ checkie nie będą Duchowni, krom 
» famych Poświętnych, Dziefięcin, [i], 


Moglibyśmy zaifte to powiedzieć, co 
niegdyś Franci/z:k I. Krol Francufki 
rzekł do wielkich dwoch mężów Kafel- 
lama, i Budeufza, Kiedy ci wpadli byli 
w rozmowę, o początkach, i frzodkach, 
k toremi Kościoł nabył (woich bogactw: 
Krol dał (ie fyfzeć z temi fłowy: ,, oto 
„ fą piękne prawa, ktoremi Piotr pofa- 
» dadobrafwoie; choćbyśmy wfzyfikie 
„ dowody, ktore butwieią w fkarbie 
» moim zamknięte, i wfzyftkie Prawa 
„ naywięk(zych Monarchow wikroś 
» przetrzęśli, ledwieby fie ktore znala- 
„ Zły tak dawne, i tak uroczyfte. Maa 
» albowiem tamte za grunt darowizny 

ftaro 
0) Vol. sw Pag. 859. 
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„ ftarożytne, i hoyność Cefarzow, Krot 
„i low, Xiazat, te zaś fa nabytki przez 
» woynę wydarte, i gwałtowne przy- 
» włafzczenia Przodkow nafzych ,, [k] 


Ale gdyby nawetktore pargaminy o~ 
gniem przez woyny, lub inną niefzczęe 
śliwością czafow pogineły, prawo nafze 
ofłabione by przeto bydź niemoglo. 
Nie iefteśmy obowiązani popify wać fię 
z Przywileiem, poki kto przeciwnego 
nie pokaże. Wfzak ani Szlachcic nie- 
powinien w fadzie ukazować dawnego 
Przywileia na maiętność daną fobie od 
Krolá, poki przeciw niemu zdrugim 
ktonieftanie. Sam ftateczny zwyczay,i 


ofiemfetletnie używanie, iek naygrun- 


townieyfzym prawem, nad ktore nie 
więmy, leZeli kto dawnieyfze na włości 
fwoie pokazać odważy fię. Według 
Prawa Polfkiego trzyletne rzeczy po- 
fiadanie ieft doftateczne, aby bydź 
jey Panem; tym bardziey kilkanaście 
bt, tym bardziey, kilkadziefiąt, tym 
bardziey kilkafet. bi 


^K) Floimond, L. IV, C. XL — ' 
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Odtey nawet Epochy, iak zaczęli pi« 
fać Duchowni dzieie Polfkie, iuż upły= 
neło nie małolat. Daiemy im wiarę w 
tym w(zyfikim, cokolwiek nam przelła- 
li o podziałanych rzeczach w Narodzie 
nafzym,o Przywileiach, i wolności Sta- 
nu Szlacheckiego; a na coż w wątpli= 
wość podawać chcemy, co pifżzą o dziefiga 
cinach? pociągać będziemy ich na świa. 
dectwo, kiedy nam fmakuią?4 odrzucać 
kiedy nám nie wedle myśli godzą? Bylo- 
by to dać nafiebie famych bicz fąfiadom 
nafzym, ktorzy czytaiąc Pifma Polfkie 
dowodzące z tychże Dzieiopifow ia. 
fność, i pewność Praw Polakow dood- 
padłych części w owym niefzczęśli» 
wym dla nas podziale, mogliby krotko 
nam odpowiedzieć, żeci Autorowie u 
nich wiary mieć niemogą, ktorzy nie- 
maiaufwoich włafnych rodakow. Bo 
kiedy prawda, ta cnota Dzieiopifow’ 
naypierwíza, raz złamała nogę, niemo- 
żna fpodziewaé fie roftropnie, aby fię 
częściey, i w wielu mieyfcach niepo- 
tsnęła. Jdzie tu o dobro włalne każde- 
go, ale oraz idzie o dobro powfzechne 

2 Procz 
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'Procz Duchownych iednak Dzieio- 
iow, nie braknie nam na Świade* 
wach, ktore fami świeccy Przylufhi, i 
Modrzefkidaią. Pierwfzy z nich mowi: „ 
„ ponieważ Kapłanom należy fię ży- 
, Wność z przep fa Pawła, lepiey ieft u< 
, traymywaéich z dziefiecin, niżeli in- 
„ ney daainy;nie tylko Ze ficto zgadza 
- „ z Prawem Bożym, ale też Ze ten zwy- 
„ czayi powfzechny ieft, inafzemu lu- 
„ dowi, famemu nawet Kroleftwu 
„ przyzwoity. [l] Drugi toż famo 
-„ potwierdza: „ ofob Duchownych 
» dziefięciny dawnieyfze fą, niżeli 
„ Szlacheckie Przywileje; á nie tylko 
„ Prawem Bofkim, ale też prawem, i 
„ zwyczajem narodowym teoboftrzo- 
, ne Przywiieiami dary im fą nada- 
„ ne, Ktowie cobył „Jakub Przyłu* 
Jki, co Fryc Modrzewfki, niewyfzpe- 
ra naymnieyfzego cienia podchleb- 
ftwa w tych Rowach. (m) Dofyćoni 
jaśnie mowią, aby tłumaczyć ich myśli. 

e Dare- 

(d) Lib. 1. Cap. l. Ax. 1. 
(m) Obydwa byli Religii Dyffydentfkiey. 
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Daremne zaś byłyby naciągania wol- 
ności, i fwobodod Zudwika Krola Sta- 
nowi Szlacheckiemu nadanych, owe u- 
wleczenia, czyli pre/krypcye nieoddawa- 
nia dziefięcip Kapłanom po wielu miey- 
fcach. Ofwobodził Ludwik Stan Szla- 
checki od płacenia podatkow, i Krolew- 
fkiey daniny, zgadzamy fie nato; uwol- 
nil od dawania dziefięcin, temu prze= 
czemy. Wfzakże uczynił to był Król, 
co mogł, nie mogł zaś odiąć Kapłanom 
dziefięciry, przyrodonym prawem na- 
leżytey, à zatym tego nieuczynił Ani 
by iuż Pan przeto niepowinien nigdy 
płacić fludze, ni dłużnik krwi Szlache- 
ckiey oddawać pożyczalnikowi, fkła: 
daiącfię danym fobie tym Zudwika 
Przywileiem. Lecz śladu nawet Ża- 
dnego tey mniemaney nieznaydu- 
iemy wolności. A nie tyłko Król 
naymnieyfzey nieuczynił wzmianki 
o ublizeniu dziefiecin, ale nawet da- 
wnych fwoich Przodkow prawa w 
tey mierze potwierdził w Mieście Bu- 
dzie. - 


Niktoraz uwlec niemoże Kaplanowi 
po* 
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powinney dziefięciny. | to uwleczenie, 
czyli pref&rypcya, ieżeli fię kiedy trá- 
fiła, możeż nadwątlać prawo trzeciego? 
kto zna prawo, da Świadećtwo, że ten 
co chce dawno$cia cudzą rzecz mieć za 
fwoią, posinks trzema zaflóniony bydź 
warunkami, niby iakiemi mocnemi 
wałami: potrzeba, śby ią trzymał fa- 
mnieniem dobrym, áby ią pofiadał nie 
przerwacie, śby była rzecz tey natury, 

-którey dopufzcza prawo dawnością a- 
trzymywać. Niewchodziemy głębiey 
w rzecz, iuż tym famym uwleczenis 
dziefigcin zwalone. 


Na koniec daią Krolowie dziefięciny 
z Dobr Stołowych, daią ie Bifkupi, dą: 
ią Opaci, daie tan Szlachecki, oni iedni 
wyłamy wać fię będą ztych wrodzonych 
obowiązkow? Są dziefięciny wianem, i 
oprawą Kościoła, 4 zatym powinne fą 
Kościołowi; fa włafnym, i iftotnym dzie- 
dzi&wem Kapłanow, á przeto oddawać 
ie należy Kapłanom. Godzienieftrobo- 
tnik firawy fwoiey; żaden żołnierz o 
fwoim żołdzie nie wiedzie woyny. Z 

te- 
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tego Kapłan daie podatki, ztego fkłada 
łafkawe ratunki. Jeżeli przyidzie Po- 
borca, i rzeknie;odday co. irf Cejav/fhie- 
go, Cefarzowi, ázaliz niemogłby $mie- 
le odmowić Kapłan, gdy nieoddaia Bo- 
gu, co ieft Bofkiego? 

O! gdyby takowi prawem filnieyfze- 
go wydzieráiacy.chleb Kaplanom, zafia- 
-nowili fie nad tym, iak wiele drugiemu 
przez to fzkodzą, fobie zaś bardzo mało, 
albonic nieprzyczyniaią. Dobrze to por 
znawałbza.cząfow fwoichow Sokotow- 
Jki,ktory mowi: „ Co-o nafzych Przo- 
„ dkach rzeknę? nie byli oni wprawdzie 
» W ogromne opływaiący bogactwa, ale 
» maietni- dofyć; ci dziefięciny rękami 
» Wlafnemi do Domow Bożych oofifi; 
„ Kościoły, Klafztory, obfzerne fzpita- 
„ le, fzkoly budowili, wfpaniaże nada- 
„ Dia czynili. W tenże fam czas iednak 
„ długie woyny z nayftrafznieyfzemi 
„ wiedli nieprzyiacicly: ziemie fąfiedz- 
„ kie podbiialis domy ku wygodzie pu- 
„„bliczney wyftawiali; dzieciom ćwi- 
» czenie dawali; dziedzićtwa ftałe, i nie- 
„ obciążone potomkom fwoim zoka- 
wia: 
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» Wiali; śni potrzebowali cudzego łu- 
» pieftwa, ni Świętokradztwa, ni kra- 
» dzieży pieniędzy Rzeczy-Pofpolitey, 
» nilichwy, ktorych pełno icft w(zedzie 
» Wtych oplakanych czafach; niezofta- 
» Wislipofobie Synow bizkaigcych fie, 
» iwłoczęgow, zadłużonych, żebrakow 
„ wywołańcow „(n) Rzeczy przefzłe 
fą wiernym zawfze zwierciadłem przy- 
fzłości. Przezrzeymy fię w nich, 4 oba- 
czemy iak wiele ci maią, ktorzy odda- 
wać włafności Kościołom niechcą, iak 
ci na puchlinę choruiący .... ale rozwo- 
dząc fie nieco nad to myślą, zapomnie- 
liśmy otym, że folgować przyftoi cza- 
fowi; przefzłe rzeczy oboietnie fie flu. 
chaią, teraznieyfze w uietmak idą. To 
famo dowodzi, i dowodzić zawfze bę- 
dzie, niepewności dochodow nafzych, 
kiedy wieleofob, od ktorych fie nam na- 
leżą, przekonywać, i czefto, i bezfku- 
tecznie przychodzi. Dalby BOG, że- 
byśmy iuż kiedyż tedy, o tym i mo- 
wić, i pifać przeftali; żeby fprawiedli- 
wość, 


(n) Sten: Sckolovius pro dote Ecclefia. 
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wość, i pokoy wzaiemnie pocałowały 
fię; fą to miłe towarzyfzki, lecz podobno 
iedney chcemy, 4 drugiey nieczyniemy. 
Nie mafz nikogo, ktoryby niechciał po» 
koiu, ale nie wfzyfcy chcą fie przyczy- 
niać do fprawiedliwości. 

Co fię mowiło o dziefięcinach, toż 
famo mowić można o Prowizyach, i 
wyderkoffach. Jak pierwfze, tak i dru: 
gie nie (3 pewne. O iak trudno Kapła: 
nowi wyżebrać te kilkadziefigt złotych! 
Nie ktore Prowizye iuż fie zrownały z 
głownemi Summami, poftaremu Ducho- 
wni tyle znich maig, ileow Tantalus, 
ktory pośrzod wod ufychać mufiał, Je- 
żeli zaś niektore tylko dziefigciny pofzły 
ná ugodę, i zmnieyfzyły dochod Ko- 
Ścielny; prowizye wfzyftkie zniżone 
przez połowę uięły dofyć iuż przedtym 
małey zapłaty Kapłanowi [o]. Jefzcze 
Prawo dobrze nieofchło, ktorego wy- 
rokow iuż przykre kofztuiemy owoce: 
Niewchodziemy w to, czyli takowepro- 
wizye zgadzaią fię z Stanem Kroleftwa 

nafze- 
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(o) Konftytucya Seymu R. 1775. mocą kto- 
tey uftanowiona ieft Prowizya Duchownych 
po półczwajta od fta, P. 6g. 


106 Prawdziwy Stan, 
nafzego, ktore z pieniędzy ieft odarte, 
i mało liczy po rękach biegaigcego kru- 
fzcu. W cudzych Pańftwach nie wiel- 
ka wprawdzie iey naznaczona ieft ce- 
na, ale zá to obfitość pieniędzy więkfza, 
Z tym wfzyftkim, i u poftronnych na- 
wet Narodow, nawzor barometru, ktory 
czafami idzie w gorę, czafami fpada nś 
doł, podnofzone bywaią częftokroć we- 
dług potrzeby. O tym rozprawę nam 
czynić nie należy, natrącamy tylko; lecz 
minąć nie możemy, co właściwie tyka 
Stan Duchowny, iak wiele Fundu/zow 
przez zniżenie prowizy: cierpi! iak wie: 
le gaśnie na kfztałt lampy, gdy w niey 
oliwy nieftanie! Lat kilka nie minie, á 
Religia dozna ztąd nayprzykrzeyfzych 
fkutkow; liczba potrzebnych pracowni: 
kow w Winnicy Chryftulowey zmniey- 
fzyc fie muf, albo teź to powołanie ftá- 
nie fię ciężarem chcącemu utrzymać 
Życie. Zareczyly nam dawne Prawá, 
á mianowicie Roku 1635, Prowizye, i 
wyderkofjy, iako pewny czyníz doro; 
czny po edm od fta. [p] To było po- 
chopem wfzyftkim Bifkupom p Can 

ey 
"(Py Val. lU. Pag. $56. O wyderkafiach. - 
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łey Polfzcze, że według tey ceny przy: 
imowśli wfzyftkie fundufze; to Žako- 
nom, że mierzyły fiły fwoie do przy- 
ięcia ciężaru, ktorego od nich ftaro- 
Żytna żądałó pobożność, Jedni, i dru. 
dzy gdyby przewidzieli byli, że kie- 
dyś náftapi odmiana w wypłacaniu Pro. 
wizyi, byliby zamiaft dziefięciu tyfię- 
cy, naprzykład, domagali fię dwudzie- 
fiu. Teraz zapłata fię zmnieyfzyła, 
albo zewfzyftkim upadli, á fime zofta- 
ły ciężary. Wiara publiczna nie po- 
zwalała im tey myśli, £by warunko- - 
we przyjmować zapify, i owfzem rē- 
koymią im nieiako bydź zdawała fie, 
Ze choćby ftánelo zá czafem iakie w 
tey mierze prawo, to dla przyfzłości, 
nie zaś dawnych zapifow fłużyć bę- 
dzie; wfzakże prawa wftecz fie nie 
oglądśią, śle przed fobą patrżą. 


A do tego owe Summy, niebyły 
po więkfzey części rękodayne, śle po- 
zoftale ná gruncie, i liczbę ich papier 
tylko, á Prowizyą ręka Duchownych 
rachowała, tak dálece; że fprawie- 

dli- 
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dliwiey nazwać fie powinny były fun- 
dufzami, niżeli Prowizyami ktore ty- 
le jeno podobieńftwa maig ze świeckie- 
mi, że od całkowitey fummy rownie 
jak i te odciągane; w tym zaś bardziey 
upośledzione, £e názwifkiem Ducho- 
wne bo za ten fam tytuł niżey pultora 
krokiem chodzić mufzą. 

Niech to nie będzie wpodziwieniu 
nikomu, £e zdśiemy fie fkłaniać nie 
iako ku lichwie, od famey Religii ná- 
fzey, od Stanu Duchownego záwfze 
nagasioney. Mowiemy tylko o fun- 
du'zowych prowizyach, nie zaś tych, 
ná które daie kto gotowizną, áby od 
pieniędzy wyciągał pieniężne zarobki. 
Jeżeli zaś mieyfcami famo Duchowień- 
ftwo Polfkie poczyniło było dawniey 
ugody o Prowizye od fumm Kościel- 
nych, ná połczwarta od fta; zapewne fie 
to ftało, z dwoyga złego obieraiąc 
mnieyfze, i iak dawne w Polfzczenie- 
fie przyfłowie: odbierafo plewy od złe. 
go dłużnika; nigdy iednak tak nieprzy- 
jazue fobie, i Kościołowi bydź nie mo- 
gło, áby zwłafney chęci przekładało 
trzy i pół, nad fiedem. 1 

FO 
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Takie to fą dochody Stanu Ducho- 
wnego i ufzczuplone, i niepewne. Ko- 
Ścielne fundufze małe, dziefięciny 
moieyfze, Prowizye naymnieylze, 
przychody niepewne, wydatki pewne, 
i nieuchronue! Niewfpominamy, iak 
odftrychaiono ftan nafz od wielu Przy- 
wileiow; miiamy to iak ubliżone mu 
fą wolności względem kupowania Dobr 
Ziemfkich. [al opufzczamy, iak fa zá- 
tkane zewízad zrzodl: do poratowá- 
nia upadaiących maiątkow, 


— — 


—— 


(q) Konftytucye Seymu Extraordynaryine- 
go Roku 1767. ,, Onie oddalaniu Dobr Ziem/kich 
sı od Stanu świeckiego. ,, Konftytucye 1635, 
+», 1669, 1726, względem nieoddalania Dobr 
a, Ziemfkich favore Cammunitatum Stanu Du- 
,, chownego reaffumuiemy , i od teraznieyfzey 
, Konitytueyi fine confenfu Rzeczy -pofpolitey, 
, Fundacyi nowych, i zapifow fub mullitate 
s, ichże czynić zakazuiemy -=- co fie tycze tee 
s, flamentow, wolność wfzyftkim dy(ponowa- 
,. nia rebus mobilibus według prawa dawniey- 
s. fzego, fávore ofob świeckich in omni za- 
„, chowuiemy; 4 wfzelkich Legatow, izapi- 
a, fow przez też Teftamenta à decumbentibus 
s, in leffo egritudinis im rem Stanu Duchowne- 
s. 20, i Kościołow ezynić, omnino pod niewa- 
„, żueścią onych zabraniamy,, 
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tkow, pokrywamy milczeniem, iak fpra« 
wiedliwość, ta iedyna ucieczka wizyfta 
kich uciemiężonych Obywitelow, CZĘ: 
ftokroć albo leniwa, ślbo wcále odmo- 
wiona; iak domy Duchownych nie fa 
ubefpieczone od ftánowifk żołnierza; 
dlugoby nad tym rozwodzic fie potrze- 
bá było: czas jeft abyśmy iuż przyfta- 
pili do tey rzeczy, ktora iezeli nie ce- 
lem, tedy nienaypoślednieyfzą ieft 
przyczyną piíma tego. 


"BRL ost og MU EP O LT U TLC cm 


ROZDZIAŁ VII. 


O tafkawym ratunku, czyli fubfidium 
charitativum Duchowieńfiwa Poljkiego. 


O we Frantyi iet dar łafkawy, 

G czyli donum gratuitum, to u nas 

w Polízcze Subfidium charitati- 

vum Duchowieńftwa, z pewnemi ie. 

dnak, i wielkiemi rożnicami pierwfze- 

go od drugiego. Autor amy Pay 
0- 


Duchowieńfwa w Polszcze rrr 
domey dobrze kfiążki, (r) utrzymuie, 
že to imie, i ten przywiley daru ła- 
fkawego we Francyi, zofłały fię niby 
ślady nieiakiedawnego zwyczaiu, kto- 
ry mieli wfzyfcy Panowie lennym pra- 
wem pofiadaiący dobra, ofiarować da- 
ty Krolom w potrzebie Stanu; Bifkupi 
i Opaci będąc oraz Panami Lennemi, 
woienne czynili wyprawy w czafie Mo- 
Żnorządow Lennych; kfedy wfzyftko 
fię odmieniło potym, Duchowieńftwa 
Żadney w tey mierze niedoznało od- 
miany, zachowuie do tych czas zwy- 
czay pofilkowania Kroleftwa darami 
łafkawemi. Czyli ten ieft rzeczywifty, 
albo inny początek daru Duchowień- 
ftwa Francufkiego, nie ieft nafz4 wto 
teraz wchodzić, [s] domowych fzuka- 
my rzeczy. Nietayno będzie ec 

e 
oT | Le Stecle de Louis XIV, ` 
(s) Crot w Xfiążecce, w ktorey opifał cla, 
idaniny Kroleftwa Francufkiego, utrzymuie 
to: że Krolowie Francufcy częftokroć w potrze- 
bie publiczney wybierali dziefięciny od wfzy- 
fikich Stanow; te powtarzane były naywię- 
cey za Filipa Pięknego; Duchowni potym we- 
fzli w ugodę s Francifakiem I. i obowigza- 

li 
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112 Prawdziwy Stan 
Że dawne przywileie Krolow Polfkich, 
i Xiążąt, uwolniły były Stan Ducho- 
wny zupełnie od wfzelkiey dani, tak 
dalece: że nie tylko on fam, śle nawet 
poddani iego, do płacenia iey żadnym 
prawem pociągani, i przycifkani nie 
byli, Wfładyfław Pobożny, (t) Bø- 
lfaw Wfydliwy. (u) Przemy- 
flaw 


— 


fi mu fie zamiaft owey dziefięciny, płacić co- 
rok fumme nazwaną Lotaxe Pafqualine, gdy zaś 
widzieli, że i ta fumma częftokroc podwojona 
bydz mufiała w zachodzących potrzebach, zna- 
leźli fpofob odmienienia zupełnie owey dzie- 
fięciny na ofiarę roczną doni gratuiti: i naten 
koniec ftaneta ugoda w Poify Roku 156r. za 
małoletności Karola XT. którą roznemi czafy 
odnawiali, i teraz ftatecznie dochowui. 


(t) Anno 1228... ,, Ecclefias vero in omni- 
» bus finibus illis eonftitutas, in eo, quid quid 
»» obtinuerunt ex antiqua confuetudine, velli- 
» bertate conceffa à Fratre meo Duce Lefcone 
a» praemortuo, illibatas confervare volo;, 


(u) Anno 1252. & 1258 ...,,,à quibufvis o» 
s» mnibus folutionibus, judiciis, Clerum Unie 
s, verfum, ab omni expeditione bellica per fe, 
» Vel per alium füfcipienda liberat perpetuo ss 


/ 
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Jaw. (w) Kazimierz Wielki, (x) Zies 
mowit, Xiąże Mazowiecki. (y) Wia- 
dy/law Jagiello, (z) Kazimierz III, 
Ca) obfypali Duchowieńftwo temi 
łafkami fipemi. Sam Zygmunt Sta- 
Ty. ktory pierwízy raz włozył na 
Duchownych wfpolne zinnemi po. 
» datki, zaświadcza: a ponieważ 
»„ Duchowni we wfzyflkich Woie- 
» wodztwach, i Powiatach, maig fwo- 

H ie, 

= (w) Arno i84.. s Predecefforum no- 
+, trorum pios. actus, prout. poffumus, imi- 
ss tantes,, imprimis libeitates ab eis conceffag 
s, Ecclefie Gnefnenfi approbando, jure perpe- 
s» Ino confirmamus, Omnes ineolas ipfius 
» Ecclefie ab omnibus angariis, & przeanga- 
» riis, abfolvendo, videlicet ab omni folutio» 
'$, ne, exactione, fervitute, ae jurisdictione , 
feu dominio totaliter liberantes ;, 

(x) Anno 1337... „ Abfolvimus gratio- 
s» fe ab omnibus folutionibus, exactionibus, ^ 
` (y) Anno ra6r. ... Libéramus ab omnibus 
y, exactionibus , feu Poradlne, ab' expeditioni= 
e, bus, quibuslibet intra (& extra terram, 

(2) Jn privilegio de Stationibus ante Op- 
pidum Zakroczym, quo teftatur Archiepifco- 
pum Gnefnenfem, & Epifcopum Cracovien- 
„Sem, unum Baniecum feu vexillum | expedi- 
,Viffe, non ex debito, fed amore Patrice, 

(a)Cafimirus Vladislai Filius a Clero Pro- 
„Vincie Gnefnenfis ex mera liberalitate fubí- 
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„ie dobra czyli grunta Kośielne, 
„ ktore chociafz nigdy przed tym nie- 
» podlegały ciężarowi fłużby woien= 
„ney, ile że od Nayiaśnieyfzych 
„ Przodkow .nafzych, Połfkich Kron 
„low, i Xiążąt, fa od początku fun- 
„duzow Kościelnych na potrzeby 
„ tylko, y ciężary Kościołow nadane, 
„iednakże w teraznieyfzey Kroleftwa 
„ potrzebie, i wielkim niebefpieczeń- 
„„ftwie, chcąc fami Panowie Ducho« 
„wni fobie, i Kościołom fwoim łafkę 
,nafzg Krolewfką ziednać, Braciom 
„ za$ fwoim, Panom Swieckim uczy- 
„nić przyfluge, i Rzeczypofpolitey 
» (za ktorey pomyślny Stan modlić 
» fie powinni) dać pomoc, pozwolili 
„chętnie, aby dobra ich Kościelne 
„ do tąd zawfze wolne wfpolnie zin- 

~» Demi, ktore do obrony obowiąza- 
„ne fa, teraz ocenić, rownie iak do= 
„„bra Panow Świeckich ocenione bẹ- 
„dą „[b). Przypominamy fobie na- 

fze ' 
dium charitativum adverfys Cruciferos con- 
ceffum fuiffe feribit. Xe. 

(b) Vol. I. Anno 1527. P. 481. Taxatio Fun- 
dorum. ,, Ft quoniam in omnibus Palatinstibus 
5» &c. iefzcze pod ow czas Prawa, czyli Statu- 
fo po łacinie pilne były, ktoxe dopiero za Pae 


Duchowieńfiwa w Polfzcze mg 
fze dawne Przywileie, iak ow, ktoe 
ry wfzyftko utracił, a wfame tylko 
bogaty zoftał ftare Pargaminy. Prze- 
gląda on ie czafami, ale mu na nie 
niefłużą, tylko aby odżywiły fmutną 
pamięć ftraconey, i niepowetowaney 
rzeczy! 

W ten czas, kiedy Duchowni fzczy» 
cili fie iefzcze wolnościami, i fwobo- 
dami wyimuiacemi ich od naymniey- 
fzey dani, pofilkowali w zdarzaiących 
fie potrzebach Oyczyzne lafkawym, 
i dobrowolnym ratunkiem; dzielili fie 
z Rzecza-pofpolita tym chlebem, ktc- 
tym ich pobożna, to Krolow, to pryw 
watnych ofob obdarzyła ręka. Wzor 
był wzięty zowego daru, od Dacho- 
chowieńltwa nafzego Klemenfowi lif. 
pofłanego na ową fawna Woynę Sa- 
ladyńjką (c) To było pierwfze ogni- 
wo zaczynaiące ow polityczny dafia 
cuch, ktory ciągnie (ię aż do cza- 
fow nafzych, i ktorego czuiemy cię. 

Hz 
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"UE 
nowania Zygmunta Augufta zaczęto pifać Pole 
fkim ięzykiem. 

(c) Epitome Conciliorum tam Generalinm, 
«quam Proyincialium Simonis Starovolscli Con- 
cilium Lancicienfe Anno 11gr. 


. nó Prawdziwy Stan” 
bar tym więkfzy, że go nofiemy wes 
fpoł, czego przedtym nie było, zine 
nemi ciężarami. 


- Łafkawy ratunek, czyli fubfd'um 
charitativum dofyć ialne tofa flowa tlu« 
maczyć ich nie potrzeba; ale też fame 
flowa zdaią fie częftokroć fprzeciwiać 
iftocie rzeczy, inie zawfze fkutek od- 
owiada tak pięknem, i na pozor 
podchlebnemu imieniowi. Jeżeli zaś 
kiedy, temi naybardziey czafy go do» 
świadczamy, zbyt fabi, abyśmy o- 
przeć ^ fig mogli wyżfzey mocy, 
jak trudno pięciu głofom  zagiu- 
fzyć dwieście, gdzie więkfzość ftaw 
nowi wízyflko; zbyt mocni w Przy- 
wileie, abyśmy niedomagali fie fpra- 
wiedliwych względow. Los nafz 
prawdziwie zdaie fie bydź niefzcz-- 
śliw(zy ztey miary od narśdu ży- 
dowikiego, ktory z wyżfzego prze» 
znaczenia nofi pigtno zhańbienia (we- 
go, idaie fmutne świadectwo licznym 
po świecie kraiom, dawnego ukara- 
mia. Nieufiłojemy iednak temi flo- 
wy walić nań ciężar ten, ktorego ia: 
mi dzwigać nie możemy. Prawo zatu 
to- 
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ktorym każdy przy świetle rozumu rzą» 
dzić fię zwykł, przypomina nam tę od 
wiekow wyryfowaną ná fercach ludz- 
kich prawdę, aby drugiemu tego nieczy- 
nić, czego (obie fami nieżyczemy. Bo 
iako nic latwiey(zcgo nad to, aby zmru- 
grać fie wfzyftkim ad iednego, ták nic 
niefprawiedliwfzego w fpoleczno$ci 
ludzkiey znaleść fie nie może. 


Subfilium Charitativum nå Stan Du- 
chowny niezbyt dawno włożone, ucią- 
żliwe ieft ze wfzech miar: Że inne oraz 
dzwiga podatki;żezbyt ieft wielkie, że 
nie na ieden tylko raz, sle na dłużfzy 
przeciąg ukowane. Już wfpomnieliś- 
my wyżey, że w ten czas Ducbowiefi- 
ftwo w Polfzcze otworzyło fie było 20- 
chotą, i fercem fwoim fluzyé Oyczy= 
znie wielorakim pofilkowaniém, kiedy 
pod cieniem Przywileiow, i fw bod, ko* 
fztowało iefzcze Rodkich owocow, i ża» 
dnych nieznało czyńfzow. Teraz cbar= 
czyły go podatki, nofi ie wfpolnie ze. 
wfzyftkiemi, 4 przecież toż, co i pierwey 
zoftało fie Subfidium re HR 


r18 Prawdziwy Stan 
łafka zamieniła fie w nową powinność, 
dobra wola w przymus, miła niegdyś 
ochota w ciężar. Duchowieńftwo Fran: 
cuzkie wypłaca w prawdzie co lat kilka 
daru łafkawego pewną fummę, ale za 
to wolne ieft zupełnie odtey dani, kto: 
ra inne Stany we Francyi fkładać zwy- 
kły; 4 i tym nawet fpofobem zaciągać 
wielkie mufi długi. 

Niepodobna iet, aby ieden Stan 
miał zaftępować wízyftkie; łatwiey 
wfzyftkim iednego, niżeli iednemu 
wfzyftkich wzbogacić. Rząd wewnę- 
trzny nie ieft naylepfzy ten, ktory 
czyni część obywatelow  fzczęśli» 
wa, śle ktory udziela wfzyfikim ro= 
wnie fzczęśliwości kraiowey. Jeże- 
li potrzeba Rzeczypofpolitey wycią- 
ga pofiłkować ją, czemuż wfzyfcy do 
iey ratunku przykładać fię nie mamy? 
Pozwolmy ucha  ndrzetowi Frycowi 
Modrzrwfkiemu, i uważmy, co mowił 
Wtey mierze zaczafow fwoich; „ O- 
» loby Duchowne, ktorym Przy- 
» Wileie, prawami, i zwyczajem na- 
» Ízym nadane (3, gdy tego potrzeba, 
» poüiki daią. Coż więc czynic przy» 

01 
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« ftoi ludziom świeckim, ktorym o- 
4 brona Rzeczy-pofpolitey ieft wla- 
a» Sciwa? Ktorzy dobr fwoich, pewnych 
a maig dziedzicow? ktorzy rozliczne- 
„ mi przywilejami obdarzeni fą od 
a Rzeczypofpelitey? Zaifte, kiedy ie- 
a. dnaczęść fie przykłada, rzecz ie& 
„ niegodziwa, Żeby w'ten czas inne 
» chełpiły fie zfwoich wolności, wfzy- . 
„ (cy płyniemy niby wiednym okrę- 
„. Cie Rzeczy pofpelitey, gdy iedenrczło- 
a nek ciel? będzie bolał, innym życie 
„ mile bydź nie mcże ,„„ (d). jakoż 
mamy przykłady z4 Krolow Michała, 
(e) i Jana III. (F) że Subfidium gene. 
ralne uftanowione było od wfzyftkich 
Stanow. Duchowieńftwo, Senatoro- 
wie, wielcy Hetmani z Woyfkiem Ko- 
ronnym,. Uszędnicy PPOR Z 
- Kro- 


—— w —— — 


(d) De ordinanda Republica. 
(e) Vol. V. ná Seymie Warfzawfkim R 1672. 
Subídium —Reipublice Generalis Contributionis 
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Ux f) Vol. V, naSeymie Warfzawfkim R. 1676. 
Subfidium generalne Rzcczypojpolitcy. 
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Krolowy Jmci, Urzędnicy Ziemfcy, 
U zędnicy Skarbowi, Panie nawet, i 
płoć zefifka, miafła, i miafteczka, kmiee 
cie, i inni poddani, wfzyfcy razem czy* 
nili pofiłkową fkładkę. Czytamy wo» 
wey uftawie Michała ten warunek: „ics 
„ żel by Stan Duchowny tego podatku 
» wydać niemiał, tedy i Stan Szlazhe- 
» Cki od tego ma bydź wolen ,, tak 
to na ow czas wfpolni Oyczyzuy Sy- 
nowie, rodzeni Bracia, nieoddzielni 
Polacy, ktorzy rowne zbierali pożyt» 
ki zRzeczy pofpolitey, rownedla niey . 
dzwigać chcieli ciężary! | 


Nietylko zaś Subfidium Charitativum 
deft uciążliwością na Duchownych 
przeto: że. do innych podatkow przy* 
dane, ale, że zbyt wielkie, i przewyż+ 
fzaiące fily ich (labe. Przeyzrzeymy 
wfzyfikie od Stanu Duchownego dawa- 
ne Rzeczy-pofpolitev Sub/idia, nieznay* 
dziemy żadnego, ktoreby wynofiło 
fześćkroć ftotyfięcy. Rzecz pofpelita w 
ten czas rozpościerała fzercko granicę 
fwoie. Dwieście mil wzdłuż, á flo o$m- 

: dzie» . 


Duchowieńftwa w Polfzcze — xat 
dżiefiąt wfzerz, krain fwego miała; te- 
raz zoderwanemi częściami odpadły: 
całe Arcy-Bilkupftwo Lwowyfkie, całe 
Bifkipfiwo Przemy/kie, całe /V/armiń- 
fiie, Chetmińfkie oprocz miafta Torunia, 
Część Arcy difkupftwa Gutrznienikiego, 
wielka część Bilkupftwa Arakow/kiego; 
od Bifkupftwa Ku:aw/kirgo odcięte cale 
Pomor/fkie procz Gdań/ka, i nad to dwa 
Dekanaty, część Dyecezyi Poznań/kity, 
część Mileńlkiey „część Płockiey. część 
Żuckiey,  Chetmfkiey, Kamienieckiey, i 
eJ* f nckiey. Smolńfkirgo Bifkupa imię 
tyiko zcftało. Jednym połowa, drugim 
trzecia część z dochodow odpadła. Lecz 
i te nawet, ktore iefzcze zoftały były, 
nie dochodzą iuż wízyftkie rąk Ducho- 
wnych. Zakon „Jezutcki po Opaćtwach 
w Polfzcze naylepiey upofażony, fkoro 
tylko zgafzony zoftal, wfzyftkie docho- 
dy iego na tychmiaft przefzły do rąk 
świeckich. Jeżeli million miał roczne- 
go przychodu w Koronie, i Litwie, 
wnieść można, iaki ztąd ufzczerbek po- 
nieśli Duchowni, fkładaiący Subfidium. 
Dodaymy i to, iak wiele z 

wo 
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flwo Polfkietraci w tych nawet cze- 
ściach, ktore nad ugodę Pzterzbur/ką 
fa zabrane? 


Spoyzrzeymy nákoniec w iakim kra» 
ju miefzkamy, ieżeli tylko fuchym o> 
kiem patrzyć możemy, gdzie wfzyftkie 
niefzczęśliwości nas zaleły, miafta, i 
whe częścią fpuftofzone, częścią (palo- 
ne, niektore zdaią (ig iefzcze z pod po« 
piolow fwoich kurzyć, ziemia odłogiem 
leżąca, obywatel odarty, kmiotek zui* 
fzczony! Niedawno co zaczeliśmy od- 
dechać, i widzieć iafne Niebo po tey 
ftrafzney burzy. Zal przewyżfza moc 
wyrazow, iak wielu Duchownych w 
czafie tego ciężkiego wybierania Sub- 
fidu Charitativi, przefyloli do Kongrefu 
Duchownego na ten koniec w Wars 
zawie zebranego, naydotkliwfzym fpo- 
fobtm odmalowaną nędzę fwoig. Wy 
fami Obywatele daycie nam $wiade- 
two, niewidzieliżeście Kapłana nio- 
fącego poświęcone BOGU  naczy- 
nia ná zafław, Aby powfzechney 
Rzeczy -pofpolitey dogodził potrzebie? 

Jeże- 
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Jeżeli ieden z Politykow rzekł że 
» lepiey ieft umnieyfzyć grofz ieden 
e podatku, niżeli nabyć kraiu mil 
dwieście, nam fprawiedliwieyby w- 
nieść teraz należało, że kiedy okropny 
fos pozbawił Polakow znaczney części 
kraiu, przynaymniey ciężar zmniey- 
fzonyby bydź powinien, śtym bardziey 
nie powiękfzany. Już dofyć mowili- 
$my obfzernie o ftanie boga&w mnie- 
mánych Dachowieńftwa, 1ák wieleod- 
derwanych, niemało zmaieyfzonych do- 
chodow, by poznać fłabe, i nadwątlone- 
fiły nafze. Ze ieden, dwoch, lub trzech 
Bifkupow, i Opatow zoaydzie fie ma- 
iętnieyfzych względem innych, czyliź 
z tych kilku układać można bogate 
Subfdium ? śni ieden niepowinien pła- 
cić z4 wfzyftkich, dla tego, że bogat- 
fzy, śni wízyfcy nie mogą znofić nie 
przyzwoitego ciężaru, przeto, że ieden 
bogaty. Więcey kto ma, więcey daie 
Rzeczy-pofpolitey; zápewne ubogi Ple- 
ban, kiiko, ślbo kilkonaftu złotemi 
niewiele przyczyni do fześciu kroć fto- 


tyliecy, 
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tyfięcy. .Bogatízy więcey, ubożfzy 
mniey przykłada; Bifkup, i Opat dać 
mufa naywięcey. 

Co zaś naybardziey czyni uciążli- 
wą tego łafkawego ratunku wiel. 
kość, ieft to; że Duchowni z wła» 
fney oddać go kiefzeni mufzą. Jnne poda- 
tki wybierane po więkfzey części bywa- 
ią z ręki pracowitego kmiotka, kto- 
m fama żywi wizyfikie Stany. Szla- 
chcic, Zołnierz, Kapłan, ci nawet; 
ktorzy nic w Rzeczypofpolitey nie 
p'acuią, 2yia z niey, inie fłużą Oy- 
czyznie, tylko w ten czas,kiedy od rol- 
nika fa platoi. Nie podobna álbowiem , 
aby Duchowni ztego, ktory potem wła- 
fnym fkrapia ziemię, wycifkał oftatnig 
krew,iłzy. | miłość bliźniego, i dobry 
rząd ciepozwala, śby poddany Kśpłana 
bardzie byłuciemiężony od inuych, po 
dobrach Świeckich miefzkaiących, Cię=. 
Zar nie takiednśk zdaie fie bydź wielki 
kiedy przez ktotki czasdzwigány, prze- 
ciwnie zaśi naymnieyfzy ftaie fie wiel, — 
kim, gdy bárkow długo nódftawiźć po., 
trzebó; coż dopiero kiedy ieft uciążliwy 

w 
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© rzeczy famey? Niemamy tak do» 
brego wzroku, abyśmy dozrzeli końe 
ca ufłaaowionego ratunku, ale po. 
dobno długo ten żyć będzie, kto» 
ry doczeka fię, aby Rzecz pofpolita 
w potrzebach fwoich ze wfzyftkim 
ufpokoiong była. Ten raz ieden ftat 
fie arcytrudnym  Duchowieńftwu, 
tak dalece, Ze Żadną miarą, mimo- 
uciążliwy fpofob, iaki ieft  Pody- 
mne, Sammy fześcia kroć fto ty- 
fięcy wkoronie uftanow oaey, złożyć 
nie mogła. Czegośmy fie fpodziewali 
to fie ftalo; i Rzecz-pofpolita całości 
fowoiey zupełney nie miała, i Kapłan 
folguiący iey potrzebie (am dłużnikiem 
Zoftal. Ztąd to Duchowieńftwo Pol- 
fkie zawíze mierzyło przed tym 
granice czafowi  ofiarowanych ra- 
tuakow fwoich. Ludwikowi Krolowi 
gotuigcemu fie na wyprawę woienną 
przeciwko Xiążęciu Ztewfkiemu, À 
Belfkiemu, odmowili byli Biikupi Sub- 
fdium, obawiaiąc fię, aby ta łafka 
nie zamieniła fię w powinność ufta- 
wicżną. (g) ]le razy przycifkała po- 
trze- 
" (g) Cromerus Ann 1378. Pag. 224 „ Qud- 
s» niam autem Ludovicus exeurfionibus Lithva- 
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ba Oyczyznę podczaskrwawych woien 
z Krzyżakami, lub Turczynem, za- 
wíze fkladane bywały Synody, na 
ktorych uflanowiano i wielość a pie- 
niężnego ratunku, i czafu zamiar 
był wytkniety. Świadczą Synody 
odprawione; Piotrkow/ki, Kal'/ki, Łe- 
czycki, pod „Janem Sprowfkim, Epe 
czycki pod „Janem  Grufzczynfkim; 
Piotrkowfki pod Zb'gniewem Oleśnie 
ckim, Piotrkowfk: pod Xiążęciem Fry- 
derykiem | Kardynalem, Bratem Krola 
Albrychta, łęczycki pod Andrzeiem 
Herbu Roža z Boryfzewic, Arcy Bi- 
fkupami Gnieżnio(fkiemi &c. na kto- 
rych ten warunek zawfze był pifa- 
ny, Że na jeden tylko raz (pro 
hac fola wice) łafka Duchownych 
fłażyć miała. (4) Poźoieyfzych cza» 

fow 

s norum in Poloniam , & Belzenfium Ducts 
s, defeciione motus, bellum contra eos parabat 
» datis Domarato ex Ungaria revertenti manda- 
s tis, ad Epifcopos, & univerfum Ordinem 
s» Ecclefisfticum totius Polonis, fubfidium ab 
as €is& ab eorum agricolis ad pium bellum 
s» contra barbaros hoftes petivit — Negatum eft, 
», veritis Epiftopis, ne munificentia illa fua in 
» morem, & mox inde in legem abiret, ,, 

(h) Epitome Conciliorum Simonis Starovole 
fcii, Primicerii Tarnovienfis, 
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fow Nunciufzowie Polfcy odbieralijpoż 
zwoleniaz Rzymu z podobnemiZ|warua 
kami, na umiarkowanie Subfidium po 
calsy Polfzcze, iakie były dane Zye 
gmuntowi III, Władyfławowi IF. &c. 
1 do tąd też fame czynić fie zwykły [i] 

Kiedy na Seymie Pacificationis za Au. 
gufla II. Roku i717. Stan Duchowny 
ofiarował Summe trzykroć fześćdzie+ 
fiat fześć tyliecy, fześćfet, fześćdzie 
fiat, i fześć złotych, i grofzy dwa- 
dzieścia dwa pod tytułem /H:berny (K) 
tora ciągneła fie, aż do tych oftatnich 
lat, nie było to 'fkuthiem prawa, 
ktore na dwa roki ieno wypła- 
cenie takowe opifało , śle fkutkiem 


Caroli Coquelinez . 

(k) Vol. VI. Pag. 284. Tit Dyfpozycya Hi- 
va berry s, Stan Duchowny &c. do przyfzlego 
s, dofzłego Stymu; pracavendo fobie, áby ta 
», $wiadczona æquanimitas in obligationem, €$ 
s, fequelóm nie pofzła, i żeby Dobra Ducho- 
» wne £O pretextu fub onus knfyftencyi zi- 
» mowych, i innych. aggrawdcyi. żołnierfkich 
s według tak wielu onftytucyi ofobliwie 
»» anno 1676, pociągane nie były ,, 
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choroby Seymowey , ktorą zaraził 
iefzcze za „Jana Kazimierza OW Sie- 
eint; Pofel Upit/ki. Nie tayno ief ni- 
komu, iak niefzczęśliwie Seymy dla 
Qyczyzny, i obywatelow, ktorzy co 
dwálsta ocucali fie, i do dawnego 
zawíze powracali letargu, przez clugi 
.czáfu przeciąg arywane bywały; Du- 
chowni zamiaft owych dwoch, dzwi- 
gać mulieli ten ciężar przez lat pię- 
„dziefiąt fiedm, | kiedy iuż pewną kar- 
„mili fie nádzieig fwobody, ze odet. 
chnąć mieli, we dwoynafob wię- 
kfzy nań zwalono, 

Nie iet Stan Duchowny, iák owa 
gąbka, ktorą można wycifngó, aby . 
potym, gdy nabierze, do niey por 
wrocić; ieft on raczey podobny do 
ciała, z ktorego wytoczona krew 
czyni go wyfchłym  kościotrupem; 
ieft iák owe drzewo, ktore poty 
' owoce daie ogrodnikowi, poki w fo- 
bie ma wilgoć, i czerftwość o£ywiaiz- 
cą. Przyidzie ten czaf, że i Duchowni o- 
goloceni nic pofiadać nie będą „i Rzecze 
'pofpolita, ktora w gwałtownych razach 
da znay- 
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znaydowała pewną ucieczkę fwois, 
pozbawiona zoftanie potrzebuych poe 
filkow. Tak to rzeczy, ktore w pos 
czątkach fą nayzbawiennieyfze, obras 
cais fie częftokroć potym w wfzkodli« 
we, podobne do nayzdrowízych poe 
traw, ktorych mierność zafila, zbytek 
gubi człowieka ! 


NOROSOSOIORON: ZKE: RZEZI 


ROZDZIAŁ VIII. 


Zamknienie Pifma. 


Q t° ieft prawda odarta z przefadow, 
Zarzuty rozwiązane, o to gruby błąd 
odkryty. Jak wielka rożnica między 
tym obrazem, ktory fzczera prawda 
ftawia przed oczy, i owym, ktory czar« 
na potwarz, zfiniała zazdrość, i pała. 
iąca nienawiść odmalowały w uftach 
fwoich. Już one tym famym dały ną 
fiebie wyrok pohaábienia. Mowili- 
śmy w tvm całym Pifmie iak Politycy, 
coż gdybyśmy = byli w rzecz i 
Du. 
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Duchowni? złożyliśmy na ftronę t 
broń, ktora tym ieft filnieyfza, imie 
wyżfza, i doświadczona.  Obftawili- 
śmy ftare dęby trzciną; porzuciliśmy 
z Pifma Bożego, Oycow SS.i z fta- 
rożytaego w ChrzeSciafitwie zwycza- 
iu wypływaiące dowody, á to iedynie 
ftofuiąc fie do (maku, i fpofobu myśle- 
nia teraźnieyfzego wieku 

Dowiedliśmy ia$nie, i bez Zadney 
przyfady, że Duchowieńftwo Polfkie 
utrzymuje Religią, ktora ieft naymo- 
cnieyfzym filarem cnoty, naygrunto- 
wnieyfzą zafadg Kroleftw, zrzodłem 
fprawiedliwości, ktora uczy, iak wfzy- 
fcy obywatele wypełniać powinni Sta- 
nu fwoiego obowiązki, iak maią bydź 
cnotliwemi, ludzkiemi, dobroczynne- 
mi i zawfze mieć przed oczyma ko- 
rzyść powfzechną; zgoła ktora two- 
rzy dobrych dla Rzeczy pofpolitey O- 
kowsteicę. dla (połeczności dobrych 

Zl. 

Duchowiefiftwo Pollkie nieuftannie 
pofyła do Boga błagalne ofiary o fzcze- 
śliwą pomyślneść Oyczyzny, o dobra 

wfzyfikich Wfpolziomkow fwoich, ief 
po 
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poftzednikiem między Bogiem, ica- 
łym narodem; wypłaca podatki do 
fzeląga , wfpiera częftokroć łafkawym 
ratunkiem Rzecz-pofpolitą, oświeca 
naukami Młodź Narodową, Fami: 
lie upadłe podnofi, Duchowieńftwo 
Polfkie , ktore tak wielkie pełni obo- 
wiązki, przecież na fzczupłych prze- 
flawáé mufi dochodach. ^ Dawne 
Fundufze iedne upadły, drugie od- 
cięte w naywiękfzych częściach. 
Dziefieciny, źlbo niepewne, álbo 
zmnieyfzone; inne naftapily czafy, wy» 
datki fie powiękfzyły, przychody 
zmnieyfzyły. i 

Kiedy więc Duchowni Polfcy. fa- 
23 Religii, i dopomagaią do ufzczę= 
śliwienia kraiu, kiedy i dań płacą, 
itylerazem dzwigaią ciężarow, kiedy 
nie tylko nie opływaią w bogactw a, śle 
Ds więkfzey części w przykrym fte- 

aią ubo(twie; znaydąż fię iefzcze 

takowi, ktorzy mowić będą, Że Du- 

chowni fą nie potrzebni, Duchowni 

nieużyteczni kraiowi, Duchowni 

bogaci? Kiedy zaś przeciwnie z ty- 

lu poprzedzonych dowodow, tak ias 
la nych, 
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foych, i tak oczywiftych domowych 
przykładow, i fą potrzebni, i użye 
teczni, i nie bogaci, możnaż do- 
magać fie od nich wypłacania Sube 
„fdium Charitativum ? ktore nie tyl- 
ko do innych ciężarow , rowym fta- 
lo fie przydanym ciężarem, śle też 
nazbyt wielkim; á nie tylko wiel- 
kim, śle na długi czafu przeciąg 
zamierzonym.  Krolefiwo Pclfkie w 
fwoich granicach écifoely okropne 
€zafy, á tym famym i Duchowień- - 
fiwo w fwoich dochodach; Dobra 
Po-Jezuickie| wyfzły z rk Ducho- 
wnych, i wzieły na fiebie  poftać 
Świeckich, nieznaigcych, co to jef 
Subfdium  Charstativum ©  Prowizye 
zniżone, podatki pomncżcne, kray 
zubożony, te fame za nami głośno 
mowią. 


Jeżeli włożony ieft na barki nafze 
ciężar dla tego, że rozumiano ie 
bydź filne, i zdolne do dzwigania; że 
p.niemano błędliwie, i£ Duchowni, 
kk ią nieużyteczni, tak bogaci 

ze- 


Duchowienfhwa w Polszcze. 133 
zofłaią:więc przeciwnie zdjęty bydź 
z nich powinien dla tego, Ze Żad- 
ną miarą fproftaé mu  niemogą, 
Budowoiczy odmienia plante bu- 
dynku, kiedy widzi, że woreknie 
potemu. Każdy roftropny piedzia 
fie mierzy, i tyle wyciąga, ile wy- 
flarcza, Prawdaieft, że Prawo fkja- 
dania Subfdium iu£ zapadło; ktore 
rozkazuie, i w żadną nie wchodzi 
rozprawę; lecz każde prawo, ieft ła- 
fkawą woloości Matką, ieft dobro- 
tliwą opiekunką, ktore odmienia nay- 
furowfze wyroki według potrzeby, 
ktore pifze, lub maże ftofuiąc fię do 
czafu, do mieyfca, do fpofobności, i 
rządzi fie fama tylko fprawiedliwością, 
1 łalkawością* | 


Potrzeba tego wyciąga, śby Du- 
chowieńftwo dało (we pofiłki: prze» 
ięte do żywego taką uwagą, i przyu- 
czone do powelno$ci, cbetnicby 
niofło ofiarę z cząftek fwoich dla u- 
fzczęśliwienia Rzeczypofpolitey; śle 
niemożność wiąże mu ręce, ktora 
mxcnieyfza iet daleko od ew 

E ta» 
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Właściwie nam pu mowić nale. 
Ży, co niegdyś rzekł Plinufz „ że 
„ iśko ufzczęśliwieniem ieft każde, 
» go człowieka, modz tyle, ile chce; 
» tak roftropnością bydź powinno, 
» tyle chcieć, ile może „ Nayle- 
piey znamy Stan maíz, czuiemy fla- 
be fiły, pátrzemy ná ciężar, ktorego 
wielkości ten faz iuż doświadczyli. 
Śmy; z tych miar poznaiemy Oczy- 
wift3, nie płonną, i prawdziwą nie 
fpofobność nafzą. Udaćfię więc przy- 
chodzi nam do publicznego obwie- 
fzczenia: 4 iako wielką pokładamy 
ufność w Stanach Rzeczy pofpolitey, 
tak te czyfte myśli nafze otwieramy. 

O to Stan Duchowgy Polfki, nay- 
mnieyizy co do liczby, naypotrze- 
bnieyfzy, co do dobra Rzeczypofpoli- 
tey; náypozytecznieyfzy, čo do obo- 
wiązkow, i uflug fwoich; náyuboz- 
Ízy, co do maistkow, naybogatízy co 
do Przywileiow, ftáwa obciążony 
przed Tropem Twoim NAYIA- 
SNIEYSZY PANIE, i znśygłębfzym 
ufzanowaniem pokorne fkłada proZby! 
Cały Národ zna to dobrze, po 


Duchowienfiwa w Polszcze. 135 
SZA KROLEWSKA MOSC mnofisz 
ná fobie , zdobiące náybardziey wfzyft- 
kich Krolow imie DOBREGO KRO- 
LA; czułe, i dotkliwe máfz ferce nicd - 
pus więc, aby ten Staa, ktorego 

rzywileiow, i Swobod. naypierwfzym 
iefteś Obrońcą, dłużey ftękał pod cie- 
żarem Subfdii Charitativi. Máíz w rę- 
kách Twoich KROLU ferca całego 
Duchowieńftwa  Polfkiego, z nich 
czytasz, iak życzy Ci naydłużfzego 
Pánowania, lepfzych Lofow, ktorych 
godzien ieftes, 4 zawifne dotąd nie- 
pozwolło Ci fzczęście. To ieft ce- 
lem: wfzyftkich Ofiar, i Modlitw Ki- 
płanow Kroleftwa Twego, to iedynie 
zńbawia myśl naywiernieyfzych Pod- 
danych- Twoich. 

Do Wás PRZESWIETNE STANY, 
ktore przytarte, i przytępione rządu 
fprężyny naprawiać mácie, odzywa fie 
ten Stan, ktory má honorbydź z Wi- 
mi częścią Rzeczy pofpolitey. Jeże- 
li głos Káplanow ief fláby, głos Obys. 
watelow powinien bydź mocnieyfzy. 
Odzywaig fie Bracia do Bráci fwoich, 
Wfpołziommkowie do Ziomkow, km | 
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136 Prawdziwy Stan : 
do Polakow. Czekaią od Was fłode 
fzych lofow, i nietracą ferca, że wni- 
dziecie w fprawiedliwe ich żale, zwa- 
licie ten ciężar, ktory, wielkość, prze- 
ciąg czafu, nieznośnym uczyniły. J 
dacie potomności bezftronnie o rze« 
czach (adzacey to $wiadectwo, £e {pras 
wiedliwość, i ludzkość zdobiły pię- 
kne Dufze Wafze. Wypełnicie z 
chwałą Narodu, i Was fimych, ową 
Kráfomowey Rzym/kiego przeftrogę ,, 
„ ktorzy fa na czele Rzeczy pofpuli- 
» tey, niech zachowają Prawidła Plae 
» tona: Pierw(ze: aby tek przefirze- 
» gali dobra wfzyfikich Obywatelow, 
„ Żeby wfzyitko to, cokolwiek czynią, 
„ ku niemu kierowali, zapomniawfzy 
» O włafaym inter.flie. Drugie: aby 
„o cálym ciele Rzeczy pofpolitey 
» mieli ftaranie, żeby, gdy iedney 
e części bronią, innych nieopu. 
„ fzczali „ (1) — A iśko Stan Duchoe 
wny Polfki zna fię bydź drugą częścią 
Politycznego Ciała Rzeczy. pofpolitey, 
i w iednym ze wfzyftkiemi Obywate- - 
lami płynie okręcie; tak rownie 2 

Wi. 

(1) Cicero Lib. 1. de Officiis, — 
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Wámi kázdy Los ulubioney Oyczy- 
zny go dotyka. Pogląda on z żalem 
na te fzkopuły, o kroreśmy fie wfzy(cg 
rozbili; patrzy pa ten obraz niefzczę- 
śliwych przyczyn, ktore zaprowadziły 
Kroleftwo nafze do tak okropnego fto- 
pnia. Siść on, i zdlzczepiać będzie 
wefpoł z Wami dla l-pfzyzh czafow, i 
tey potomności, ktorg'kázdy dobry O- 
"bywatel fzczerze zatrudniać fie. powi: 
nien, ná wzor fláwnego Rzeczy p'fpo- 
Jitey Rzymfkiey Obywatela, ktorego 
były haflem te flowa:,, Já zśś rownie 
„ myślę o tym, iśka Rzecz-pofpol ta 
'» má bydź po śmierci moiey, iak w 
„ ktorym ftanie teraz ią widzę „ (m) 
Karmi fie oraz tą ciefzącą nadzieią, że 
ślbo my (imi , albo Potomkowie páfi, 
wfparci lepfzemi okoliczno$ciámi , bę- 
dziemy kiedyś fzczęśliwfi. -O ten po- 

any dar, rownie iako i o pomy- 
zada naftępuiących Obrad, błagać 


Boga, nayplerwíza bedzie Stanu Du- 
chownego powinnością . 


— 


wz z — R arie T — 
(m) Cicero in Lælio; fenu de amicitia . 
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PPPOE EN 


Zytilem Pifmo pod Tytułem Pra- 
wdziwy Stan Duchowierftwa w Pols 
fzcze: Dzieło to z Argumentu fwego 
poważne, i w ięzyku náfzym prawie 
ierwfze, z zamierzenia Autora wy- 
p nà oko prawde oczyfzczona 
od przefądow, zbawienne, w dowo- 
dach gruntowne, i iáfne; zdatne bydź 
fadze przynieść umyfłom  uprzedzo- 
nym światło, Duchowaym korzyść, 
czytaigcemu każdemu pożytek, Au- 
torowi fzacunek, gdy będzie do Dru- 
ku podane: Dań w Warfzawie Dnia 
2. Lipca Roku 1776. 


X. Jókub Dziewanowfki Kan. Warfzz 
Ord. Xiag Cenfor 


POPP POPP 
JMPRIMATUR 


Die 8va Julii 1776, Joan: Aloy: Vitoldus 
ALEXANDROWICZ 
Epifcopus Coadjutor Hielmenfis, Officia- 

' lis Generalis Varfaviensis. 
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